
  

 

100-lecie 

Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Pątnowie 

1917-2017 

Początki powstawania organizacji przeciw-

pożarowych na ziemiach polskich sięgają lat 60. 

XIX w., mimo wielu niesprzyjających czyn-

ników, głównie restrykcji po powstaniu sty-

czniowym. Zorganizowane i aktywne działanie 

na rzecz walki z ogniem stało się jednak 

koniecznością ze względu na ciągle powta-

rzające się plagi pożarów. Z licznych zacho-

wanych dziewiętnastowiecznych opisów histo-

rycznych wiemy, że prawie wszystkie budynki 

po wsiach i małych miasteczkach były 

drewniane, kryte słomą i w dużej mierze 

pozbawione kominów (tak zwane kurne chaty). 

Dym w nich napełniał całą izbę i wychodził 

mocno okopconym dachem, drzwiami lub 

oknem. Nierzadko wystarczyła tylko iskra, aby 

wydarzyła się tragedia. Wadą takiego budo-

wnictwa wznoszonego do początków XX wieku 

z tradycyjnych materiałów: drewna i słomy była 

wysoka łatwopalność, a także duże skupienie 

przylegających do siebie domów i budynków 

gospodarczych. Nieraz od pożaru jednego 

budynku zapalały się sąsiednie zabudowania. 

Również kominy budowane były z drewna, 

a tylko część nich wylepiano gliną. 

Jeszcze w roku 1913, na cztery lata przed 

założeniem Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Pątnowie, blisko ponad 90% budynków na 

wsiach krytych było słomą, a głównym 

budulcem ścian i stropów było drewno. Budynki 

murowane z cegły i kamienia należały na wsiach 

do rzadkości i stanowiły w Królestwie Polskim 

w zabudowie wiejskiej zaledwie 3,3% jak 

można przeczytać w „Przeglądzie Pożarni-

czym” z 1917 r. (nr 16/17). 

Fot. 1. W. Chrzanowski, Karta dawnej Polski z 1859 r. z naniesionymi 

miejscowościami i istniejącymi młynami na dopływach rzeki Warty. 

W gazetach z drugiej połowy XIX wieku 

znajdujemy kilka informacji prasowych 

o pożarach w Pątnowie jeszcze na długie dekady 

przed założeniem straży ogniowej i zorganizo-

wanego sposobu ich gaszenia. Wychodząca 

w Warszawie „Gazeta Codzienna” w numerze z 

4 października 1848 roku (nr 264) pisze: „(…) 

We wsi Pątnówku, pow. Wieluńskim, stodoła 

i śpichrz na rs. 495 ubezpieczone”. 
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Fot. 2. Informacja prasowa o pożarze w Pątnowie, „Kaliszanin” 1886, 

nr 10. 

Tragiczny w skutkach opis pożaru 

w Pątnowie odnajdujemy także w „Kurierze 

Warszawskim” z 23 maja 1868 roku (nr 113). 

Jakób Goldszmit, który po zapewnieniu 

czytelników o autentyczności wydarzenia 

podczas swego pobytu w Wieluniu, odmalowuje 

następującą sytuację: 

„We wsi Pątnowie, jak się rzekło wyżej, opodal 

od Wielunia, przed paru tygodniami wszczął się 

gwałtowny pożar, skutkiem którego chaty 

i zabudowania całkowicie zgorzały i to w dość 

znacznej ilości. Jeden z owych włościan 

nazwiskiem Mateusz Ćwikła zaskoczony 

niespodzianie pożarem przepomniał zupełnie 

o tem, że w chacie jego dwoje dziatek zostało. 

Rodzice zamiast energiczną nieść pomoc, 

rozpaczać poczęli. I byłaby straszna śmierć 

zaskoczyła biednych dzieciaków, gdyby nie 

bohaterska odwaga, młodego bo zaledwie 

siedmnastoletniego mieszkańca tejże wsi 

Bogumiła Grajnerta, który nie bacząc na 

grożące niebezpieczeństwo, pędem strzały 

pobiegł do całkowicie już płomieniem objętej 

chaty, i ku wielkiej uciesze czynnych i biernych 

widzów, zagrożone śmiercią dzieci na własnem 

wyniósł ramieniu. Życzymy w zamian za ten 

czyn szlachetny młodemu pracownikowi na 

niwie miłości bliźniego, by wstępując w ślady 

brata swego szan. Redaktora »Zorzy« 

wykierował się w przyszłości na czynnego 

i użytecznego członka społeczeństwa”. 

Wspomniany bohater, który wyratował 

dzieci z ognia, to brat Józefa Grajnerta, badacza 

folkloru, tłumacza i poety, założyciela pisma dla 

ludu „Zorza”. Pochodził on z nieodległej wioski 

Kowale, ale ze względu na krewnych, którzy 

mieszkali w Pątnowie, szczególnie upodobał 

sobie tę wieś. To właśnie tej wiosce poświęcona 

jest jego książka pt. Zapiski etnograficzne z 

okolic Wielunia i Radomska (Kraków 1880), w 

której odnajdujemy wiele opisów miejscowych 

zwyczajów, podań, pieśni ludowych, przesądów, 

przysłów czy elementów kultury ludowej. Wieś 

Pątnów charakteryzuje on w następujący 

sposób: 

„Do czasu uwłaszczenia włościan, przed rokiem 

1864, wieś ta ciągnęła się po wzgórzach wzdłuż 

wąwozu, którym przepływała struga, zdążająca 

do Warty odległej stąd o ćwierć mili. W oddali 

poza tą rzeką żółcą się piaszczyste wzgórza, w 

części pokryte lasami, stanowiące pierwsze 

podnóże Karpat i początek swój biorące właśnie 

od pobliskiego Wielunia. 

Fot. 3. Artykuł o pożarze w Pątnowie, „Kurier Warszawski” 1868, nr 

113. 

Nie tak dawno jeszcze, od północno-

wschodu dotykał prawie tej wioski las sosnowy; 

dziś wycięty, odsunął się on z pozostałą resztą 

drzew dalej o ćwierć mili i stanowi własność 

rządową. Od południo-zachodu, ku Warcie 

ciągnął się drugi pas lasu, jak o tym świadczą 

pozostałe gaje nad wąwozami tej rzeki 

i wspomnienia bliskiej góry Sosnowej, przed 

kilkudziesięciu jeszcze laty, pokrytej wyniosłym 

borem. Słowem, odgadnąć można, iż dawny 

Pątnów znajdował się w tym malowniczo-

smętnym położeniu, jakim się odznaczały 

wszystkie okolice leśne ponad Wartą. 

Nie tak dawno też była tu parafia; dzisiaj 

kościołek szary, zgarbiony, z małą, jak on sam, 

wieżyczką drewnianą, jest filią Dzietrznickiego 

kościoła o granicę leżącego, a X. Wikary 

reformat, przeniesiony tu po skasowaniu 

klasztorów, czyni posługi religijne w Pątnowie. 

W obok stojącej dzwonnicy, pod daszkiem 

wspartym na krzyżowych belkach wiszą dwa 

dzwony z roku 1777”. 

Z dalszej części książki Józefa 

Grajnerta, byłego ucznia Wieluńskiej Szkoły 
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Fot. 4. Fragm. z książki J. Grajnerta „Zapiski etnograficzne z okolic 

Wielunia i Radomska”, Kraków 1880. 

Powiatowej dowiadujemy się, że współczesny 

mu Pątnów, czyli końca lat 70. XIX wieku, „po 

uwłaszczeniu rozćwiartowany sznurem mierni-

czym na trzy oddzielne grupy chałup, z folwar-

kiem niegdyś rządowym, teraz donacyjnym, 

liczy 200 dusz z górą i zawiera ogólnej 

przestrzeni włók 80. Oprócz tego folwarczek 

Pątnówkiem zwany, własność prywatna, z 

kilkoma chałupami pańszczyźnianymi, spaja się 

z Pątnowem w jedną całość gminną”. 

Była to wioska zatem jak na owe czasy 

niezbyt duża, licząca w latach 70. XIX w, jak 

podaje Słownik Geograficzny Królestwa 

Polskiego, 92 domy i 673 mieszkańców. Dla 

przykładu Dzietrzniki, z którym Pątnów od 

1856 był jedną parafią, posiadały 142 domy 

i 1200 mieszkańców. Grajnert przechodząc od 

opisania drewnianego kościółka do mieszkań-

ców Pątnowa, charakteryzuje go następująco: 

„Od dawna lud pątnowski uważany był za nader 

uczciwy, takim jest też i teraz; pobożność – jest 

to drugie jego znamię. Jest on przy tym 

pracowitym, o swój dawny ład dbałym, 

w wstrzemięźliwość w piciu gorzałki 

zawdzięcza staraniom niestrudzonego zacnego 

reformata. O kradzieżach prawie tu nie słychać, 

choć tego powiedzieć już nie można o sąsiedniej 

wiosce Łaszewie; oszczędność i gospodarność 

Pątnowian jest nienaganna”.  

Opisując natomiast mieszkanie Pątnowian, 

daje nam przy okazji Grajnert pewne 

wyobrażenie o wysokim zagrożeniu pożarem, 

jakie niosły za sobą budowane przez ludność 

piece: 

„Piec swojskiej roboty z cegieł zniesiony, 

z blachami do gotowania, świadczy o niejakim 

postępie. Kominek prócz tego bywa dość 

obszerny, z kapą, by się nie dymiło na izbę, 

zatykany na noc babą zrobioną ze słomy 

wepchanej w stary worek czyli, jak tu mówią, 

miech i podpartej kijem, na to, żeby ciepło z izby 

kominem nie wylatywało. Dodawszy jeszcze 

kota mruczącego zamorskie dzieje na murku lub 

na kominie, i uwijającą się w przedobiednich 

godzinach kobietę, rozbijającą przy ogniu żur 

firlokiem drewnianym, samorodnym, a w pół-

cieniu kolebkę na szerokich idącą biegunach, 

czasem krosna przy ścianie, a będziemy mieli 

obrazek godny pędzla naszych rodzajowych 

artystów”. 

Fot. 5. Opis ludu pątnowskiego pióra Józefa Grajnerta, „Zorza” 1879, 
nr 41. 

Czynnikami hamującymi rozwój nowocze-

snego, ognioodpornego budownictwa był brak 

norm budowlanych, dowolność w wyborze 

materiałów, niedobór na rynku materiałów 
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ognioodpornych takich jak cegła czy dachówka, 

a także ogólne zubożenie społeczeństwa. Swoje 

żniwo zbierało także „podymne”, czyli podatek 

od każdego komina na dachu. W Pątnowie w 

1775 r. było 60 dymów, co nie oznacza, że tyle 

było domów mieszkalnych, bowiem włościanie 

chcąc ominąć płacenie tego istniejącego od 1629 

r. podatku, budowali piece bez kominów, co 

było praktykowane jeszcze na przełomie XIX i 

XX wieku. 

Najczęstszą przyczyną pożarów było 

nieostrożne obchodzenie się z ogniem, 

stosowanie palenisk otwartych a także 

oświetlanie pomieszczeń ogniem: otwartymi 

łuczywami, świecami czy lampkami oliwnymi 

i naftowymi, a także zły stan kominów. Pożary 

na wsiach na początku XX wieku stanowiły 

średnio 80% wszystkich pożarów. W ciągu 

zaledwie 11 lat (1902-1913) liczba pożarów 

sięgnęła 50 tys., w wyniku których spaleniu 

uległo niemalże tyle samo budynków. Mały 

odsetek stanowiły pożary zbiorowe, w których 

ogień trawił więcej niż 25 budynków. Duży 

odsetek pożarów stanowiły podpalenia, a także 

pożary od uderzenia piorunów. 

Pomoc pogorzelcom miało nieść powstałe w 

1907 r. i działające na wsi Towarzystwo 

Ubezpieczeń Ruchomości Rolnych „Snop”, a 

także Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 

„Florian”. Chłopi na ogół nie mieli jednak zau-

fania do takich instytucji, zwłaszcza że trudno 

było od ubezpieczyciela wyegzekwować od-

szkodowanie. Często zresztą samych chłopów 

podejrzewano o celowe podpalenie starej sto-

doły i próbę wyłudzenia odszkodowania.  

Lud wiejski pod koniec XIX w. był dość 

zabobonny, co znajduje swe potwierdzenie 

w Zapiskach etnograficznych, w których 

Grajnert o ludzie pątnowskim pisał, że „w czasie 

nawałnicy, dla odpędzenia burzy, palą poświę-

cone zioła lub palmy z kwietnej niedzieli”. 

Pożary traktowano najczęściej jako dopust Boży 

i nie podejmowano aktywnej akcji ratowniczej, 

ulegając przesądom i zabobonom w cudowną 

moc bóstwa. W „Zorzy”, w której często gościły 

miejscowości z powiatu wieluńskiego, można 

odnaleźć w 1911 roku (nr 42) między innymi 

taką oto wypowiedź: „Gdy grom uderzy w 

zabudowanie pewnego gospodarstwa (…) go-

spodyni domu zobaczywszy ogień, pobiegła na 

wieś po obraz świętej Agaty, pozostawiając by-

dło na pastwę płomieni w tym przekonaniu, że 

ogień spada z nieba jako kara boża, więc 

ratować się nie godzi. Inni przybyli do ognia, ale 

nie na ratunek tylko na gapie, powiadając, że 

tego ognia niczem zgasić nie można, tylko 

mlekiem z niezbieraną śmietaną”. Słowem, bra-

kowało wiary w skuteczność ratownictwa, a to z 

tego głównie powodu, że często jej po prostu na 

danym terenie jeszcze nie było i nie można było 

jej pożyteczności doświadczyć. Obawiano się 

także, że na potrzeby powstających organizacji 

strażackich zostanie wprowadzony nowy poda-

tek. Obawa ta zresztą nie była bezzasadna, taki 

podatek w okresie międzywojennym został 

wprowadzony. 

Niezależnie od stopnia świadomości ludu 

i aktywności społecznej, do pierwszych lat XX 

wieku było niezwykle trudno w obszarze 

ówczesnego Królestwa Polskiego założyć 

ochotniczą straż ogniową. Represje caratu 

stosowane po powstaniu styczniowym 1863 r. 

hamowały skutecznie rozwój życia społecznego 

i kulturalnego, a także blokowały tworzenie 

organizacji i towarzystw, w tym pożarniczych, 

szczególnie na wsi. W obecnych granicach 

administracyjnych gminy ze względu na czynny 

udział mieszkańców w powstaniu styczniowym, 

czego świadectwem jest Bitwa pod Kluskami, 

represje te były szczególnie odczuwalne. 

Fot. 6. Mogiła upamiętniająca powstańców z 1863 r. w Bitwie pod 

Kluskami. Stan obecny. 

Pierwsze straże ogniowe powstawały 

głównie w miastach i zatwierdzane były przez 

carskiego ministra spraw wewnętrznych. Statut 

normalny straży ogniowych z 3 lipca 1877 r. 

zatwierdzony przez generała – gubernatora 

Pawła Kotzebnego określał cele i zadania straży 
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ogniowych, ale jednocześnie podporządko-

wywał towarzystwo pożarnicze pod nadzór 

władz policyjno-administracyjnych. Znowelizo-

wany statut z 18 lutego 1882 r. ograniczał 

jeszcze bardziej istniejące niewielkie swobody, 

ograniczając np. prawo noszenia munduru 

strażackiego wyłącznie w czasie akcji 

gaśniczych i ćwiczeń, zakazując organizowanie 

zbiórek na ćwiczeniach, organizowanie zabaw, 

majówek i przedstawień itp. bez zgody 

gubernatora i podporządkowując straże władzy 

policji. Statut z 12 grudnia 1898 r. nazwany 

„Ustawą normalną straży ogniowych w Króle-

stwie Polskim z 1898 r.” opracowany dla pot-

rzeb Królestwa Polskiego na podstawie statutu 

dla straży ogniowych w Cesarstwie Rosyjskim z 

sierpnia 1897 r. nakazywał używanie wyłącznie 

języka rosyjskiego (w korespondencji urzędo-

wej, protokołach sprawozdawczych czy prze-

mówieniach), choć dopuszczał treść napisów na 

pieczęciach i sztandarach w języku polskim. Co 

więcej, przyjęcie w poczet członków uzależniał 

od pozytywnego świadectwa policyjnego 

o „prawomyślności” kandydata, tematykę wal-

nych zgromadzeń należało uzgadniać z naczel-

nikiem policji, podobnie jak przeprowadzanie 

ćwiczeń bojowych czy parad i pokazów, a 

roczne wewnętrzne sprawozdania należało 

składać gubernatorowi i ministrowi spraw 

wewnętrznych. 

Straże w dużym stopniu były namiastką 

przyszłej państwowości i oprócz swoich celów 

statutowych, były także związane z upowsze-

chnianiem kultury oraz kształtowaniem świado-

mości społecznej chłopów i rzemieślników. 

Wydana pod wpływem wydarzeń rewolucji 

1905 ustawa z 4 marca 1906 r. o stowarzysze-

niach i związkach stworzyła dla stowarzyszeń i 

organizacji spore swobody, które przekładały się 

na większą aktywność społeczną mieszkańców 

miasteczek i wsi. Oprócz oddziaływania pracy 

pożarniczej, coraz większa była w społeczeń-

stwie świadomość znacznych strat ponoszo-

nych w wyniku pożarów.  

Pewne zmiany, łagodzące te zastrzeżenia 

wprowadzono po rewolucji roku 1905 i walkach 

o polską szkołę m.in. możliwość używania 

języka polskiego w komendach czy korespon-

dencji urzędowej. Stowarzyszenia pożarnicze w 

jawny sposób przyczyniały się do walki o język 

polski i rozbudzenia poczucia patriotyzmu 

wśród ludności wiejskiej, uświadamiając jej 

poczucie odrębności narodowej, a także 

konieczność walki z polityką rusyfikacji 

carskiego zaborcy. 

Fot. 7. Czasopisma „Strażak” z roku 1914. 

W uświadamianiu mieszkańcom Królestwa 

potrzeby włączenia się w ruch niepodległo-

ściowy dużą rolę odegrał Leopold Bogumił 

Szyller-Racki, założyciel w 1901 r. miesięcznika 

„Strażak”, a także inicjator niezależnego od 

Petersburga związku straży ogniowych dla 

Królestwa Polskiego. Nie przebierał on w 

słowach, krytykując zaborcę rosyjskiego za brak 

poparcia dla rozwoju pożarnictwa i sam wzywał 

lud wiejski do zakładania straży ogniowych, za 

co nierzadko był karany przez władze. Zakła-

danie straży przez najbardziej światłe jednostki 

we wsi wiązało się także z koniecznością 

podniesienia poziomu życia na wsi, potrzebą 

wzrostu bezpieczeństwa i wspólnego działania. 

Redaktor naczelny na jedenaście lat przed 

założeniem Ochotniczej Straży Ogniowej 

w Pątnowie pisał w 1906 r. w „Strażaku”: „Nie 

możemy sobie wyobrazić strażaka bez zamiło-

wania ładu, porządku, ochędóstwa, bez trzeźwo-

ści i uobyczajnienia, bez ofiarności, bez przy-

wiązania do ziemi ojczystej i rodzinnego 

gniazda. Gdy więc zbiór takich jednostek 

przeniesiemy do jednej z naszych osad, 

z ciemnoty słynących, to możemy sobie 

wystawić, jaki on wpływ zbawienny wywrze na 

swoje otoczenie. Wszak straż […] szerzy kulturę 

i dobre obyczaje. To właśnie dodatnie 
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oddziaływanie na mieszkańców jest, według 

naszego zdania, największą zasługą straży 

ogniowych wobec kraju” (Straż ogniowa a Kraj, 

„Strażak” 1906, nr 1). I dalej dodawał: 

„Korporacja strażacka ze swoim podziałem 

pracy, ze swoją organizacyą hierarchiczną, 

przedstawiając zdrobniały obraz społeczności, 

powinna być zarazem szkołą i wzorem 

współżycia obywatelskiego. Znaną jest uległość 

i posłuszeństwo strażaków dla wybranych przez 

siebie (nienarzucanych im) zwierzchników, 

znaną jest gorliwość ich w spełnianiu dobro-

wolnie przyjętych na siebie obowiązków, znaną 

nareszcie jest przywiązanie ich do swego 

sztandaru, więc przypuszczać się godzi, że takie 

same stosunki i uczucia zapanują względem 

urządzeń społecznych, skoro strażacy uświa-

domieni zostaną. Strażacy to materiał podatny 

na rzetelnych obywateli kraju, materiał godny 

pracy i zajęcia się nim”. W taki też sposób 

właśnie poprzez straż i strażaków odbywała się 

„praca u podstaw”, jedno z naczelnych haseł 

polskich pozytywistów, których celem było 

włączanie najbardziej upośledzonych warstw 

narodu w struktury społeczne.  

Fot. 8. Ilustracja z opowiadania o Wojtkowej z Pątnowa zamieszczonego 

w czasopiśmie „Zorza” 1879, nr 27. 

Istotną rolę w kształtowaniu świadomości 

narodowej wśród mieszkańców wsi oraz 

w prowadzeniu postępu w polskim rolnictwie 

odegrały na początku XX w. także kółka 

rolnicze, wychowujące społeczników i orga-

nizatorów życia społecznego. Były one formą 

zaradności społeczno-gospodarczej kolejnych 

pokoleń chłopskich, które „gospodarzyły” na 

swej roli w sposób mało postępowy, bardziej na 

zasadzie tradycji i umiejętności przejmowanych 

z dziada pradziada. W okresie zaborów kółka 

rolnicze były szkołą chłopskiego rolnictwa 

poprzez rozwój czytelnictwa, pogadanki, 

odczyty, zespołowe zaopatrywanie w środki 

produkcji, czego przykładem w Pątnowie były 

dwa majątki: Kobylańskich i Krzyżanowskich. 

Kółka rolnicze stanowiły ponadto bazę 

społeczną w oparciu o którą powstały inne 

organizacje – instytucje wiejskie, m.in. koła 

gospodyń wiejskich, związki młodzieży 

wiejskiej, rolnicze sekcje branżowe, ochotnicze 

straże pożarne, biblioteki, świetlice, domy 

ludowe, spółki typu spółdzielczego i kasy 

oszczędnościowo-pożyczkowe. Jedno z pier-

wszych kółek rolniczych w powiecie wieluń-

skim powstało w 1907 r. w Dzietrznikach pod 

przewodnictwem Wincentego Kobylańskiego, 

właściciela majątku Pątnówek (ok. 80h), i 

jednocześnie pierwszego prezesa Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Dzietrznikach, która powstała 

w 1917 r. 

W Pątnowie ogromną rolę w założeniu straży 

ogniowej odegrał drugi z największych właś-

cicieli majątków Mieczysław Krzyżanowski 

(obaj dziś spoczywają na pątnowskim cmen-

tarzu). Jego zaangażowanie w założenie w 

Pątnowie straży ogniowej odegrał z pewnością 

pożar, jaki we wrześniu 1903 r. strawił jego 

budynki, o czym można przeczytać na pierwszej 

stronie „Gazety Kaliskiej” (nr 261, 21 

września): „W czwartek ostatni był wielki pożar 

o 8 wiorst od Wielunia, we wsi Pątnowie, u 

dzierżawcy majątku donacyjnego, p. Krzyżano-

wskiego; spaliły się wszystkie prawie budynki, 

stodoły ze zbożem, lokomobiją i innemi narzę-

dziami rolniczemi. Przyczyną pożaru, który 

wybuchnął o 12-ej w nocy, było podobno 

podpalenie”. 

Fot. 9. Informacja o pożarze w majątku M. Krzyżanowskiego w 
Pątnowie, „Gazeta Kaliska” 1903, nr 261. 

W przeddzień wybuchu I wojny światowej, w 

roku 1913 na obszarach wiejskich Królestwa 

Polskiego istniało już 205 straży ogniowych 

oraz 106 w miastach, z czego w guberni kaliskiej 

na wsiach istniało 53 straże ogniowe, a osadach 

37; w miastach zaledwie 12. 

W okolicy Pątnowa straże powstały 
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wcześniej już w Osjakowie (1901), Ożarowie i 

Rudnikach (1908), Komornikach (1910) czy 

Mokrsku (1912), zyskując szybko miano 

jednych z najważniejszych ośrodków polskiego 

życia kulturalnego. W sumie w Królestwie na 

rok przed wojną istniały 562 straże, co w 

przeliczeniu dawało jedną straż na 226 km2 i 23 

tys. mieszkańców. Odsetek ten znacznie lepiej 

prezentował się w guberni kaliskiej, gdzie jedna 

straż przypadała na 104 km2 i 12 tys. miesz-

kańców, czyli kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 

wsi w zależności od regionu. Do końca 1913 r. 

nastąpił wzrost liczby straży na wsi, ale był on 

niedostateczny w stosunku do potrzeb. Uwaga ta 

dotyczyła szczególnie wsi skupionych w gminie 

Kamionka, której podział administracyjny 

obowiązywał od 1864 roku. 

Fot. 10. Karte des Deutschen Reiches z roku 1914. 

Władze zaborcze, w obliczu europejskiego 

kryzysu politycznego, starając się pozyskać 

Polaków, w kwietniu 1915 r. zatwierdziły statut 

Towarzystwa św. Floriana. Niestety ambitne 

zadania popularyzujące pożarnictwo i zakła-

danie nowych organizacji nie mogły być 

realizowane z powodu wybuchu wojny. Sytu-

acja poprawiła się w drugiej połowie 1915 r., 

kiedy Królestwo Polskie znalazło się pod 

okupacją niemiecką i austriacką. Nastąpiła 

wówczas liberalizacja stosunków wprowadzona 

przez okupantów, co pozwoliła zintensyfikować 

polską działalność społeczno-narodową i kultu-

ralną, w tym prowadzoną w ramach ochotni-

czych straży ogniowych. W lud wstąpiła zaś 

odwaga, aby zakładać niezależne stowarzy-

szenia i w ten sposób aktywizować społecze-

ństwo i manifestować swoją dążność do nie pod-

ległej Ojczyzny. 

We wrześniu 1916 r. odbył się w Warszawie, 

dzięki inicjatywie prezesa Zarządu Ubezpieczeń 

Wzajemnych Budowli od Ognia Bolesława 

Chomicza, zjazd 953 strażaków, reprezen-

tujących 302 straże ochotnicze. To tam 

przekształcono Towarzystwo św. Floriana w 

Związek Floriański, który jako główny cel 

przyjął zakładanie i wspieranie istniejących 

straży, organizowanie prowincjonalnych od-

działów Związku i integrowanie straży ze 

środowiskiem społecznym. W 1921 r. Towarzy-

stwo przekształci się w Związek Ochotniczych 

Straży Pożarnych Rzeczpospolitej Polskiej, a 

Chomicz będzie jego pierwszym prezesem. W 

1996 r. zostanie ustanowione odznaczenie z jego 

podobizną nadawane za zasługi dla rozwoju 

pożarnictwa przyznawane przez Prezydium 

Zarządu Głównego ZOSP RP i będące jednym z 

najwyższych odznaczeń jakim druh-strażak 

może być uhonorowany. 

W 1916 roku Bolesław Chomicz pisał, że 

„straże ogniowe na prowincji, zawiązywane 

nieraz przy dużych utrudnieniach z zewnątrz, 

stały się u nas, poza swym bezpośrednim 

powołaniem zawodowym, prawdziwymi ognis-

kami kulturalnymi, jednoczącymi przedstawi-

cieli inteligencji miejskiej i wiejskiej. W 

zarządach straży ogniowej stale widzieliśmy na 

stanowiskach, jak to widzimy i dotychczas, 

najlepszych obywateli kraju spośród duchowie-

ństwa, ziemiaństwa, klasy zarobkującej i 

wolnych zawodów”. Taki był też przypadek 

Dzietrznik i Pątnowa, w których to zarządach 

zasiadali proboszczowie i właściciele ziemscy, a 

także rzemieślnicy i wójtowie. 

To wówczas, na fali działalności oświatowej 

Związku i upowszechniania idei służby publi-

cznej: pomocy bliźniemu znajdującemu się w 

potrzebie, solidarności i jedności w obliczu 

klęsk żywiołowych, a także obrony tożsamości 

narodowej: języka, tradycji, kultury i obycza- 

jów, powstało w samym 1917 roku w Królestwie 

Polskim blisko dwieście straży ogniowych, a 

rok później ponad kolejne trzysta. 

W 1917 roku powstały też jedne z pier-

wszych ochotniczych straży pożarnych w gmi-

nie Kamionka: straż ogniowa w Pątnowie, w 

Dzietrznikach i w Kadłubie, który administra-

cyjnie należał do gminy. 

Narodziny pierwszych straży pożarnych 

wiążą się bezpośrednio z potrzebą niesienia 

pomocy w sytuacjach zagrożenia mienia i życia 
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Fot. 11. Fotografia portretowa Bolesława Chomicza, organizatora 

polskiej straży pożarnej i pierwszego prezesa Głównego Związku Straży 
Pożarnych RP. 

ludzkiego wywołanego przez klęskę pożaru. Na 

świadomość społeczną starały się wpłynąć takie 

czasopisma jak „Strażak” (od 1901 r.) czy 

założony w 1912 r. przez Bolesław Chomicza 

„Przegląd Pożarniczy”, zamieszczające wzo-

rcowe plany budynków i zabudowań gospoda-

rczych. Duże zasługi w praktycznej pomocy 

chłopom w realizacji nowoczesnego budowni-

ctwa miały także kółka rolnicze, organizujące 

spółdzielnie budowlana, czy wydając „Przewo-

dnik Kółek i Spółek Rolniczych w Królestwie 

Polskim”. 

Fot. 12. Informacja prasowa o pożarze w Pątnowie, „Gazeta 

Świąteczna” 1913, nr 1688. 

Zanim sto lat temu jednostka straży pożarnej 

w Pątnowie powstała, by chronić życie i mienie 

mieszkańców Pątnowa, byli oni zdani na własne 

siły. Często jednak wiadro wody bez 

zorganizowanej akcji gaszenia pożaru z 

potężnym żywiołem po prostu tę walkę 

przegrywało. I tak w prasie polskiej z drugiej 

połowy XIX wieku można przeczytać wiele 

informacji o trawiących dobytek i życie ludzkie 

pożarach. 

Tragedią, która odbiła się echem w prasie był 

pożar domu rodziny żydowskiej 27 maja 1913 

roku, w którym żywcem spłonęło kilka osób. W 

„Gazecie Świątecznej” z 8 czerwca 1913 r. (nr 

1688) czytamy: „Straszny wypadek zdarzył się 

we wtorek 27-go maja we wsi Pątnowie, o 8 

wiorst na południu od Wielunia, w guberńji 

kaliskiej. Przed wschodem słońca wybuchł tam 

pożar w domu, w którym mieszkała rodzina 

żydowska złożona z ośmiu osób, i wszyscy ci 

nieszczęśliwi żywcem w ogniu zginęli. Przyczy-

na pożaru dotychczas nie jest wyjaśniona. 

Prowadzi się śledztwo, bo żydzi oskarżają 

dwóch włościan, że dom umyślnie podpalili. 

Twierdzą, że zrobili to oni przez zemstę, bo żyd, 

który się właśnie spalił, prawował się z jednym 

z nich w sądzie. Pokazało się jednak, że niema 

wtem oskarżeniu prawdy, bo ogień wybuchł 

wewnątrz domu. Powiadają, że żyd handlował 

kroplami anodynowemi i widocznie obchodząc 

się nieostrożnie z eterem przy świetle spowo-

dował wybuch i pożar”. 

Fot. 13. Informacja prasowa o pożarze w Pątnowie, „Zorza” 1913, nr 
24. 

Cztery dni później w innej gazecie „Zorzy” z 

dnia 12 czerwca (nr 24) można było wyczytać: 

„We wsi Pątnowie, w powiecie Wieluńskim, 

wynikł pożar o godz. 3 -ej nad ranem, w domu, 

zamieszkanym przez rodzinę żydowską, 

złożoną z 9 osób. Wskutek szczelnego 

zamknięcia drzwi i okiennic, zdołano uratować 

z całej rodziny jedną tylko dziewczynkę, 8 osób 

zaś poniosło śmierć na miejscu. Prawdopodo-

bnie pożar powstał z nieostrożnego obchodzenia 

się z ogniem samych żydów. Z początku 



9 

100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie 

podejrzenie padło na gospodarzy miejscowych, 

żyjących w niezgodzie z żydami, ale podejrze-

nie to nie sprawdziło się i władze sądowe pole-

ciły wypuścić z więzienia aresztowanych 

gospodarzy.” 

Fot. 14. Pierwsza wzmianka prasowa o istnieniu straży ogniowej we wsi 

Pątnów, „Gazeta Świąteczna” 1918, nr 1955. 

Świadectwem poświadczającym zawiązanie 

się straży pożarnej w Pątnowie jest artykuł, 

który ukazał się w „Gazecie Świątecznej” 29 

lipca 1918 (nr 1955). W nim to m.in. czytamy: 

„Wieś Pątnów leży przy drodze bitej z 

Wielunia do Krzepic. Ludności ma parafja 1690 

dusz, a kościół drewniany pod wezwaniem Św. 

Jana Ewangelisty. Proboszczem jest ksiądz 

Berendt. Praca społeczna i tutaj się krzewi, co 

powinno cieszyć każdego dobrego Polaka. 

Przed wojną w gminie Kamionce, do której 

Pątnów należy, było tylko sześć szkół, obecnie 

założono jeszcze cztery. Następnie, za staraniem 

zarządu gminnego i światlejszych gospodarzy 

powstała w roku zeszłym straż ogniowa. Do 

zarządu zostali powołani: ksiądz Berendt na 

przewodniczącego, A. Grabiński na zastępcę, 

M. Krzyżanowski na naczelnika straży, B. 

Grabiński na pomocnika naczelnika, P. Krauze 

na skarbnika, I. Maternowski na pisarza, A. 

Madeła na gospodarza strażackich narzędzi. Do 

rady sprawdzającej wybrano A. Kocha, A. 

Dubasa i J. Kalembę. Za przykładem Pątnowa 

wsie Dzietrzniki i Kadłub, w tejże gminie, 

pozakładały też straże ogniowe”. 

Ksiądz Leopold Berent był proboszczem w 

Pątnowie w latach 1914-1924, by dalszą posługę 

duszpasterską prowadzić w sąsiedzkiej gminie 

Rudniki. Wsławił się on nie tylko jako pierwszy 

prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie, 

ale także jako inicjator budowy nowego 

murowanego kościoła (udało mu się wznieść 

wieżę oraz chór). Budowę dokończył w 1927 r. 

ks. Antoni Kosielski, który przybył z Kościelnej 

Wsi i sprawował w Pątnowie funkcję próbo-

szcza w latach 1925-1935. 

Fot. 15. Winieta „Gazety Świątecznej” z 1918 r. 

Innym z najstarszych dokumentów poświad-

czających założenie jednostki w 1917 r. jest 

protokół nr 2 z 13 stycznia 1918 r. o którym 

wspomina w najstarszej istniejącej Kronice OSP 

Pątnów z 1960 r. Walenty Smorawa. Jednostka 

liczyła wówczas 50 członków czynnych, co 

może świadczyć o dużym zaangażowaniu 

pątnowskiego społeczeństwa. Prezesem jedno-

stki był ówczesny ksiądz proboszcz parafii 

Pątnów ks. Leopold Berent, a naczelnikiem 

pełniącym obowiązki Mieczysław Krzyża-

nowski. Na zebraniu 13 stycznia 1918 r. zastąpił 

go Bolesław Grabiński, a sekretarzem został 

nauczyciel pątnowskiej szkoły Matuszewski. Z 

nowym rokiem szkolnym wyjechał on do 

Częstochowy w związku z czym należało wy-

brać jego następcę. Kolejny protokół nr 3 zarzą-

du z 2 lutego 1919 r. mówi o wyborze na nowego 

sekretarza Augusta Kinasta, ale bardziej istotna 

jest informacja o podjęciu na tym zarządzie 

uchwały o kupnie placu i budowie pierwszej 

remizy strażackiej. W tym celu wynajęto plac 

pod budowę szopy strażackiej od gospodarza 

Antoniego Madeły, który w latach 20. i 30. był 

sołtysem Pątnowa. Postanowiono na zebraniu, 

że szopa będzie wybudowana z drewna, a fun-

damenty z kamienia wieluńskiego. Inicjatorem 

budowy remizy był ksiądz Berent, który przez-

naczył na ten cel wszelkie drewniane materiały 

budowlane z rozbiórki starego kościoła. 



10 

100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie 

Duże zasługi w utworzeniu jednostki miał też 

zarząd gminny, który wówczas reprezentował 

Antoni Dubas (ur. 30 V 1875, syn Mateusza), a 

także pisarz gminny Marcinkowski, który 

przygotowywał wszystkie urzędowe dokumen-

ty. Urząd Gminy Kamionka, choć siedziba 

gminy została oficjalnie przeniesiona dopiero w 

1953 r., znajdował się przez cały okres dwudzie-

stolecia międzywojennego w Pątnowie. 

Pątnów w 1925 roku liczył 154 budynki i 

1160 mieszkańców. Funkcjonowały dwie 

szkoły, w których nauczyciele zmieniali się 

niezwykle często. W 1927 r. oddano do użytku 

kościół, który budowano przez dziesięć lat. 

Fot. 16. Zdjęcie druhów z ok. 1930 r. 

W latach 1928-1932 r. funkcję naczelnika 

pełnił Antoni Krzak (syn Franciszka), a 

prezesem był ksiądz Antoni Kosielski. Jak 

czytamy w Kronice OSP Pątnów, „Zarząd w 

powyższym składzie dokonał zakończenia 

budowy pierwszej remizy strażackiej we wsi 

Pątnów, przy trakcie częstochowskim, który w 

tym czasie był głównym szlakiem prowadzącym 

z południa na północ a od Sieradza na wschód 

ciągnących kupców z dalekiego południa na 

wschód”. Dziś jest to droga powiatowa 

prowadząca do Bieńca. 

W Archiwum Państwowym w Sieradzu 

zachowała się korespondencja Urzędu Gminy 

Kamionka do Starostwa w Wieluniu o pożarze 

w dniu 1 sierpnia 1929 r. w Popowicach, do 

którego gaszenia przybyło aż osiem jednostek (z 

Pątnowa, Grębienia, Kadłuba, Dzietrznik, 

Wierzbia, Rudy, Krzyworzeki i Mokrska), co 

świadczyć może, że jednostka w Popowicach 

dopiero się formowała. W wyniku zaprószenia 

ogniem w jednej ze stodół, spaliło się szesnaście 

budowli (domy mieszkalne, obory, chlewiki, 

stodoły, szopy), należących do trzech 

właścicieli: Józefa Nowakowskiego, Stanisława 

Kędzi oraz Michała Gliba. 

Sporo pożarów wybuchało w 1931 roku. 

Prasa odnotowała aż dwa. 

Fot. 17. Informacja o pożarze w Pątnowie, „Echo Sieradzkie” 1931, 

czerwiec. 

Fot. 18. Informacja o pożarze w Pątnowie, „Echo Sieradzkie” 1931, 
sierpień. 

O pożarze zagrody Antoniego Grabińskiego 

w Pątnowie możemy przeczytać więcej również 

w Informacji Komendanta Powiatowego PP do 

Starosty, który informuje, że drewniana stodoła 

kryta słomą była już wypełniona tegorocznymi 

zbiorami. „Spalona stodoła była ubezpieczona, 

lecz na jaką sumę nie ustalono, jak również nie 

ustalono przyczyny pożaru, lecz dotychczasowe 

poszlaki przemawiają za tym, że pożar powstał 

z podpalenia. Dochodzenie prowadzi się” – 

kończył meldunek komendant. Pożar wybu-

chnął pół godziny po północy, więc podpalenie 

było wielce prawdopodobne. Z pismem w 

sprawie pożaru zwrócił się do starosty także 

Antoni Dubas. 

Fot. 19. Informacja wójta gminy Kamionka Antoniego Dubasa do 

starosty wieluńskiego z dn. 14 sierpnia 1931 r., Archiwum Państwowe 

w Łodzi, Oddział w Sieradzu (APŁOS), sygn. 702. 



11 

100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie 

W 1932 r. naczelnikiem OSP Pątnów został 

wspomniany Antoni Dubas, będący niemalże 

przez całe dwudziestolecie międzywojenne 

wójtem (z przerwą w latach 1925-1931, gdy 

wójtem był Tomasz Czarnojan), a na jego 

zastępcę został wyznaczony Józef Krzak. 

Sekretarzem straży był Jan Żółtaszek, będący 

jednocześnie pisarzem gminnym (odpowiednik 

dzisiejszego sekretarza), skarbnikiem z kolei 

Andrzej Leś, a naczelnikiem Antoni Krzak. Trzy 

lata później, w 1935 r. na kolejną kadencję 

stanowiskami zamienił się wójt Dubas ze swoim 

zastępcą Józefem Krzakiem. 

Fot. 20. Zdjęcie druhów z OSP Pątnów z ok. 1934 r. siedzących na wozie 

drabiniastym wyposażonym w ręczną sikawkę strażacką. 

Aby poprawić bezpieczeństwo mieszkańców 

oraz ich mienia Wydział Bezpieczeństwa w 

Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 7 lipca 1933 r. 

rozesłał do starostw, a ci dalej m.in. do wójtów 

gmin powiatu wieluńskiego, rozporządzenie w 

sprawie zwalczania klęski pożarów. Mowa w 

nim jest o kilku działaniach. W każdej wsi 

proponowano „zorganizować stróżę nocną, 

która powinna posiadać bekadło, celem 

alarmowania w razie zauważenia pożaru”. Spore 

obowiązki nakładano także na sołtysów, którzy 

mieli „przy współudziale rejonowego naczel-

nika straży pożarnych lub wydelegowanego 

członka straży dokonać natychmiast skontrolo-

wania wszystkich kominów w domach mieszka-

lnych, czy nie ma w nich szczelin, przez które 

mogłyby przechodzić iskry i spowodować 

pożar”. Zwracano ponadto uwagę czy mieszka-

ńcy na strychach nie gromadzą materiałów 

łatwopalnych, czy nie znajduje się na dachach 

szkło, a także czy właściciele nieruchomości 

posiadają narzędzie ratownicze. Zwracano 

uwagę również na powołanie do życia „komisji 

przeciwogniowych, które przy współudziale 

sołtysów i przedstawicieli straży pożarnych 

będą czuwać, aby (…) nie wyrzucano popiołów 

na miejsce otwarte odpowiednio niezabezpie-

czone; nie gromadzono w pobliżu zabudowań 

łatwopalnych materiałów, jak: słomy, paszy, 

suchych gałęzi itp.; nie palono tytoniu w 

stodołach, gumnach, stajniach, oborach, 

chlewach, na strychach i poddaszach oraz w 

warsztatach, obrabiających drzewo”. 

Rozporządzenie przewidywało, że „na 

opornych mieszkańców, którzy nie zechcą 

stosować się do rozporządzenia o zapobieganiu 

pożarom należy sporządzić protokuły i przedło-

żyć Starostwu”. Za zlekceważenie rozporzą-

dzenia Wojewody Łódzkiego poprzez nie 

dostarczanie środków lokomocji dla straży 

ogniowych, uchylanie się od pomocy przy 

gaszeniu pożarów, nie przestrzeganie ostrożno-

ści obchodzenia się z ogniem, nie posiadanie 

narzędzi do gaszenia pożaru takich jak wiadro, 

siekiera, łopata, tłumnica, a także nie posiadanie 

4 bosaków, 4 wiader, 1 topora i trąbki przez 

właścicieli każdych 10 sąsiadujących ze sobą 

budynków mieszkalnych, były przewidziane 

dość surowe kary grzywny w wysokości do 500 

zł lub 14 dni aresztu. 

Fot. 21. Informacja o pożarze Komendanta Powiatowego P.P. do starosty 

wieluńskiego z 7 listopada 1935 r., APŁOS, sygn. 759. 

Urząd Gminy Kamionka z siedzibą w 

Pątnowie zastosował się do rozporządzenia, bo 

zaledwie dwa tygodnie później wójt Dubas 

poinformował Starostę Wieluńskiego, że „warta 

nocna jest zorganizowana w każdej wsi i służbę 

tą spełnia wybrany i opłacany przez gromadę 

stróż nocny, bądź też powinność tą odbywają z 

kolejki właściciele domów; bekadła znajdują sie 

w każdej wsi”. Dokonano także kontroli 

strychów i dachów, w wyniku której stwier-

dzono, że ich stan jest zadawalający oraz że kar 

dotychczas nie zastosowano. 

Jak można przeczytać w Zestawieniu 

palności na terenie województwa łódzkiego za 

pierwsze cztery miesiące 1934 r. (styczeń – 
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kwiecień) w porównaniu z tym samym okresem 

w 1933 r. w powiecie wieluńskim liczba 

pożarów wzrosła o 74% z 31 do 54. Była to 

spora liczba zważywszy, że są to dane za okres, 

w którym statystycznie pożarów nie powinno 

być zbyt wiele. 

Fot. 22. Fragment niemieckiej mapy z 1940 r. z miejscowością Pątnów. 

Z kolei w specjalnej odezwie starosty Do 

ludności powiatu wieluńskiego z 10 paździer-

nika 1934 r. pisał: „Od 1 stycznia do 1 paździer-

nika 1934 r. było w powiecie 182 wypadków 

pożarów, które zniszczyły 326 gospodarstwa. Te 

cyfry świadczą wymownie o rozmiarze klęski. 

Najczęstsze przyczyny pożarów to wadliwe 

urządzenie paleniska i kominów, rażąca nieos-

trożność i niedbalstwo oraz podpalenia zbrodni-

cze z zemsty lub w celach zysku. Lekceważenie 

niebezpieczeństwa ognia i jego skutków musi 

ustąpić przed rozsądkiem i dobrze zrozumianym 

interesem własnym i społecznym obywateli, a 

podpalaczy dosięgnie karząca ręka sprawiedli-

wości”. W odezwie do mieszkańców powiatu 

starosta nawoływał do wytężonej walki z klęską 

pożarów przez zachowanie ostrożności, kontro-

lę kominów i palenisk, zaopatrzenia się w sprzęt 

ratunkowy i „ścisłego współdziałania z władza-

mi przy wykrywaniu podpalaczy”. 

Zadaniem strażaków było także ratowanie 

mienia nie tylko przed ogniem, ale i przed wodą, 

głównie powodziami po zimie. Na początku 

marca 1932 r. na wypadek powodzi wiosennej i 

tworzenia się zatorów lodowych na rzece Warcie 

starosta Kaczorowski polecał niezwłocznie 

utworzyć komitety, składające się z komen-

dantów p-poż i straży ogniowych, których 

zadaniem będzie obrona zagrożonych obiektów 

i niesienia pomocy ludności. Strażacy na taką 

okoliczność musieli być wyposażeni, jak infor-

mował wójta Dubasa starosta „w piły, drągi, 

bosaki, drążki zapasowe, siekiery, łomy żelazne, 

liny, łodzie, pochodnie smołowcowe potrzebne 

do obrony przeciwlodowej i powodziowej. 

Obecnie już należy wyrąbać dokoła podpór 

mostowych lód na szerokość 50 cm, oraz przed 

mostem w górę rzeki przeręble – kanały na 

długości od 30 do 50 m, co zabezpieczy jarzma 

od zniesienia”. 

W okresie okupacji część druhów została 

wywieziona na roboty przymusowe do Rzeszy, 

a niektórzy dostali się do niewoli jak Piotr 

Kuźbiński, Stefan Krzak i wielu innych. 

Funkcjonowanie ochotniczych straży pożarnych 

przez cały okres wojny było przez okupanta 

zakazane. Pątnów w okresie okupacji został 

przemianowany na Patenau i znajdował się w 

obszarze tzw. Kraju Warty (Wartheland). Nie 

wiele też wiadomo o działalności pątnowskiej 

straży w tym okresie, poza tym, że naczelnikiem 

przez okres wojny do 1948 r. był Józef Krzak. 

Fot. 23. Strażacy na podwórku Józefa Krzaka, prezesa OSP Pątnów w 

okresie okupacji. 

W pierwszych powojennych latach jednostka 

pozbawiona była własnego budynku, jak i 

sztandaru, a także wyposażenia w sprzęt 

strażacki. Utrzymywała się głównie ze składek 

członkowskich oraz z dotacji, jaką przyznawała 

Gminna Rada Narodowa. W budżecie gminy 

Pątnów tuż po wojnie na okres od 1 kwietnia 

1945 do 31 marca 1946 ustalono zapomogi dla 

7 ochotniczych straży pożarnych w wysokości 

14 tys. zł. Podobnie było w kolejnym roku. W 

budżecie na rok 1947 przyznano już na straże 

pożarne trzy razy więcej, bo 54 tys. Urząd 

gminy mieszczący się w Pątnowie pobierał 

także składkę ogniową, ale dochody z tego 

tytułu na rok 1947 przewidziano w kwocie 

zaledwie 5 tys. zł. 
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Sołtysem Pątnowa tuż po wojnie został Józef 

Kinast, wójtem Jan Dubas. Kronikarz straży 

Walenty Smorawa podaje, że w okresie wojny 

remiza została przez Niemców rozebrana, a w 

ręce okupanta dostaje się „symbol straży 

pożarnej – sztandar i zostaje w niewiadomy 

sposób zniszczony”. W związku z tym, jak 

czytamy dalej, „w roku 1948 rodzi się myśl 

przez obecny zarząd kupna sztandaru na miejsce 

zniszczonego przez okupanta, gdyż jednostka 

bez sztandaru nie ma żadnej reprezentacji”. 

Poświęcenie sztandaru miało miejsce 9 

października 1948 r., w czasie – jak czytamy w 

kronice zatytułowanej Akt poświęcenia 

sztandaru Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Pątnowie – „kiedy prezydentem Rzeczypospo-

litej Polski był ob. Bolesław Bierut, Wojewodą 

Łódzkim ob. Szymanek Piotr, Starostą 

Wieluńskim, ob. Sitek Jan, Wójtem gminy 

Kamionka ob. Pilarek Leon, sekretarzem ob. 

Żółtaszek Jan, sołtysem gromady Pątnów ob. 

Kinast Jan, Kierownikiem miejscowej szkoły 

powszechnej ob. Dobek Franciszek. Naczelnym 

Inspektorem Pożarnictwa ob. Zdziszyński 

Eugeniusz, Inspektorem Wojewódzkim ob. 

Nowakowski Edward, Instruktorem Powiato-

wym ob. Sułkowski Lucjan, prezesem miejsco-

wej Ochotniczej Straży Pożarnej ob. Derda 

Franciszek, zastępcą ob. Wcisło Wawrzyniec, 

naczelnikiem ob. Stasiak Kazimierz, gospoda-

rzem ob. Madeła Ignacy, skarbnikiem ob. Krzak 

Antoni a sekretarzem ob. Smorawa Walenty”. 

Jak czytamy dalej w Akcie poświęcenie 

sztandaru OSP w Pątnowie, w obecności licznie 

zgromadzonej społeczności i zaproszonych 

gości oraz „bratnich Ochotniczych Straży 

Pożarnych, ówczesny Proboszcz tutejszej 

parafii Ksiądz Kazimierz Bajorek dokonał aktu 

poświęcenia nowego sztandaru kupionego 

kosztem miejscowej kasy strażackiej z 

wpływających składek członkowskich i imprez 

OSP dla obecnych i przyszłych pokoleń”. Był to 

drugi sztandar jednostki w Pątnowie. Jego 

rodzicami chrzestnymi byli Antoni Dubas, 

rolnik i przedwojenny wójt gminy Kamionka z 

siedzibą w Pątnowie i Katarzyna Madeła oraz 

Wacław Wujec i Zofia Dubas z Pątnowa. 

Pod aktem obok licznych podpisów 

strażaków pątnowskiej jednostki można 

odnaleźć także wpisy „bratnich OSP”, tj. OSP 

Mierzyce, OSP Łaszew, OSP Popowice, OSP 

Kamionka, OSP Grębień, OSP Wierzbie, OSP 

Dzietrzniki, OSP Załęcze Wielkie, OSP 

Dalachów i OSP Kadłub. Warto zwrócić uwagę, 

że orzeł wypełniający większą część sztandaru 

jest już zgodnie z postanowieniem władz 

Fot. 24. Pierwsza i ostatnia strona „Aktu poświęcenia sztandaru Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie” z 1948 r. 
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komunistycznych pozbawiony korony. Z kolei 

sama nazwa była chyba zbyt pospiesznie 

wyszywana, wkradła się bowiem do nazwy 

miejscowości niefortunna literówka. 

W 1948 nastąpiła również zmiana zarządu: 

prezesem straży został Antoni Dubas (ur. 1906), 

weteran II wojny światowej, obrońca Warszawa 

w 1939 r., a naczelnikiem Stanisław Hadryś. 

Fot. 25. Walenty Smorawa czytający na uroczystości 60-lecia OSP w 

Pątnowie fragment Kroniki, 1977 r. 

W 1953 r. funkcję prezesa objął Franciszek 

Derda, a naczelnikiem zostaje Antoni Dubas. 

Zastępcą naczelnika został Ignacy Wujec, 

zastępcą do spraw społeczno-wychowawczych 

Marian Pawlicki, sekretarzem Józef Chaupka, 

skarbnikiem Jan Dubas, a członkiem zarządu 

Franciszek Biegański. W tym też okresie, na 

początku lat 50. Jednostka OSP otrzymuje 

pierwszą motopompę. W roku 1953 z 

inicjatywy naczelnika Antoniego Dubasa 

zostaje zakupiony od Bronisława Mateusiaka, 

czynnego członka straży pożarnej, plac pod 

budowę nowej remizy strażackiej „za 

szacunkowo niską cenę” – jak można wyczytać 

w Kronice. „Jako pierwszy czyn społeczny 

przez młodzież Pątnowa przystąpiono do 

robienia pustaków na dom strażacki z cementu 

zakupionego z uzyskanych zbiórek od 

społeczeństwa Pątnowa”. Dotacji na budowę 

remizy udzieliły także Gromadzka Rada 

Narodowa w Pątnowie oraz Powiatowa Rada 

Narodowa w Wieluniu. Prace budowlane w 

latach 1953-1956 nadzorował naczelnik Antoni 

Dubas. 

W 1957 r. prezesem zostaje Jan Pakuła, 

naczelnikiem Kazimierz Stasiak, jego zastępcą 

Franciszek Biegański, skarbnikiem Jan Dubas, 

gospodarzem Antoni Koch, a sekretarzem 

Walenty Smorawa. W tym też roku zakupiono 

dla straży pierwszy wóz konny na ogumionych 

kołach. 

Fot. 26. Fotografia portretowa Katarzyny Madeły, chrzestnej sztandaru 

z 1948 r. 

W 1959 wybudowano z kolei pierwszy 

zbiornik wodny na placu Adolfa Stasiaka, 

późniejszego gospodarza straży. Tam też 

wcześniej mieściła się niewielka stodoła, która 

służyła za prowizoryczną remizę na wóz i sprzęt 

strażacki. W 1960 r. skład zarządu nie zmienił 

się, prezesem pozostawał dalej Jan Pakuła. 

Członkiem Zarządu OSP Pątnów w 1960 r. 

została także pierwsza kobieta: Stefania 

Pawlicka. 20 marca 1960 r. na Zarządzie OSP w 

Pątnowie podjęto ponadto uchwałę o nadaniu 

członkostwa dożywotniego w za zasługi i inną 

pomoc materialną dla Witolda Kobylańskiego, 

Jadwigi Szczawińskiej i Wandy Kobylańskiej. 

W tym też roku po raz pierwszy zostaje przez 

Walentego Smorawę spisana Kronika OSP 

Pątnów. 

Zmiany następują rok później: w 1961 r. 

prezesem jednostki zostaje Feliks Grajnert, 

ówczesny kierownik szkoły w Pątnowie, 

zastępcą naczelnika Henryk Polak, a członkami 

zarządu: Jan Gajek, Bolesław Pietrzak oraz 

Stefania Pawlicka. Pozostali członkowie 

pozostają bez zmian. 
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Fot. 27. Pierwsza strona Kroniki OSP Pątnów spisanej w 1960 r. przez 

Walentego Smorawę, długoletniego sekretarza jednostki. 

Niestety z okresu tego nie zachowały się w 

archiwach jednostki zdjęcia kolejnych 

zarządów. 

W 1964 r. prezesem OSP w Pątnowie zostaje 

Franciszek Dubas, naczelnikiem w dalszym 

ciągu jest Franciszek Biegański, jego zastępcą 

Józef Błaszczak, sekretarzem Walenty 

Smorawa, gospodarzem Adolf Stasiak a 

skarbnikiem Bolesław Pietrzak. Zarząd w 

dalszym ciągu kontynuuje prace swoich 

poprzedników przy wykańczaniu remizy, jej 

malowaniu czy ogradzaniu terenu. 

Fot. 28. Remiza strażacka w Pątnowie wybudowana w latach 1953-
1956, fotografia z początku lat 70. 

W 1965 r. zachodzą spore zmiany w 

zarządzie: prezesem jednostki zostaje 31-letni 

Marian Pęcherz, naczelnikiem w 1960 r. Alfons 

Detlaf, zastępcą Józef Błaszczak. Sekretarz, 

skarbnik i gospodarz pozostają bez zmian. W 

komisji rewizyjnej zasiadali z kolei Feliks 

Grajnert, Józef Gajda oraz Jan Pakuła. Na 

zebraniu obecnych było 15 druhów, ale ogólna 

frekwencja była bardzo wysoka, przybyło 

bowiem na zebranie aż osiemdziesiąt osób, 

głównie mieszkańców Pątnowa. 

Fot. 29. Protokół walnego zebrania z 24 stycznia 1965 r. 

Trzy lata później, w roku 1968 zachodzą 

kolejne zmiany w zarządzie: prezesem zostaje 

Franciszek Biegański. Stanowisko naczelnika 

obejmuje z kolei w 1969 r. Tadeusz Stasiak, a 

jego zastępcą zostaje Alfons Detlaf. Nowy 

prezes nie pełnił jednak długo swej funkcji. 

Częste donosy jednego mieszkańca na druhów, 

którzy chętnie uczestniczyli w uroczystościach 

kościelnych sprawiły, że władza komunistyczna 

zaczęła straszyć szefa zarządu karami pienię-

żnymi. Chcąc ich uniknąć zrezygnował z funkcji 

prezesa, a jego miejsce zajął Tadeusz Stasiak. 

Sprawozdania finansowe OSP Pątnów 

rokrocznie przedstawiane przez zarząd na 

walnych zebraniach wskazują, że główne 

dochody jednostki pochodziły z organizacji 

zabaw. Pozyskiwanie własnych środków w 

regularnych, niemalże comiesięcznych 

odstępach, było możliwe dzięki ogromnemu 



16 

100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie 

zaangażowaniu strażaków w wykończenie 

budynku remizy i przygotowania go pod 

wówczas mocno dochodową działalność. W 

1968 r. organizacja zabaw tanecznych 

przyniosła dochody w wysokości 14 585 zł, przy 

zaledwie 80 zł dochodów ze składek 

członkowskich wszystkich członków czynnych 

i popierających oraz 120 zł dochodów z 

objazdowych kin wiejskich. Środki przez 

strażaków wydatkowane były przede wszystkim 

na inwestycje (głównie zakup ogrodzenia i 

umundurowania) i stanowiło to w 1968 r. aż 

9 036 zł. Pozostałe kwoty: 3394 zł 

wydatkowano na inwentarz, 470 zł na 

ubezpieczenia i świadczenia, 112 zł na podróże 

służbowe i 945 zł na wydatki administracyjno-

gospodarcze (węgiel, światło, materiały 

biurowe). Niemałą kwotę, bo aż 8160 zł 

stanowiły tzw. „różne wydatki”. Stan kasy na 

koniec 1968 r. wynosił 65 tys. 836 zł, była to 

zatem całkiem pokaźna kwota. 

Fot. 30. Posiedzenie Zarządu Gminnego OSP na tle Urzędu Gminy 

Pątnów, 1974 r. 

W 1970 r. gospodarzem remizy w Pątnowie 

zostaje Józef Błaszczak. Na początku lat 70. 

jednostka nie była zbyt liczebna. W 1971 r. 

członków czynnych było 18, popierających 8. 

Członków drużyny młodzieżowej – 15 osób. 

Ilość strażaków przeszkolonych w zakresie I 

stopnia było ośmiu, przeszkolonych funkcyj-

nych – pięciu.  Straż posiadała syrenę elektrycz-

ną oraz korzystała z telefonu na słupie przy 

szosie.  Ilość posiedzeń Zarządu była w tym i w 

kolejnych latach dość duża. W 1971 r. odbyło się 

aż 18 spotkań, w większości były to podsumo-

wania imprez i obliczanie czystego zysku, jaki 

zasilał kasę OSP. 

Protokół z Walnego Zebrania z 1970 roku 

daje pewne wyobrażenie jakimi sprawami 

zajmowała się jednostka. Pojawiły się 

następujące wnioski: „Leon Lach: zorganizować 

młodzieżową drużynę, Smela Piotr – wymienić 

motopompę, Stefania Pawlicka – dokonać 

przybudówki, Dubas Franciszek – wnioskować 

o wystąpienie o przydział wozu bojowego, Koch 

Antoni – o wybudowanie zbiornika p.-pożaro-

wego, Biegański Franciszek wnioskował o 

zjednanie nowych członków”. Można z tego 

krótkiego zapisu w protokole wywnioskować, 

że jednostka działała niezwykle prężnie. 

Jak można wyczytać z formularza „planu 

działalności” za konkretny rok, w części drugiej 

odnajdujemy oprócz „pogadanek o tematyce p-

pożarowej w szkołach”, również sprawozdanie 

dotyczące „stałego nadzoru prewencyjnego nad 

gospodarstwami” i „pracę uświadamiającą” z 

gospodarzami, a także wykaz „ilości propagan-

dystów i propagandzistek”. O ile pogadanki w 

szkołach i na zebraniach się odbywały, tak 

pozostałe rubryki pozostawały puste. 

W 1972 r. na święto Odrodzenia jednostka 

OSP otrzymała pierwszy samochód bojowy – 

Stara 21, który niestety nie mieścił się w garażu. 

W związku z tym druhowie musieli dokonać 

jego pogłębienia. W tym samym roku dokonano 

zakupu placu od Józefa Makiety pod budowę 

nowego garażu, który pomieściłby samochód. 

W tym też roku wielu strażaków z Pątnowa 

uczestniczyło w wycieczce do Wieliczki. 

Fot. 31. Wycieczka druhów-strażaków z powiatu wieluńskiego do 

Wieliczki, 1972. 

Z dniem 1 stycznia 1973 Gromadzkie Rady 

Narodowe (działające od 1954 r.) zostają 

zastąpione przez nową jednostkę administra-

cyjną: gminę Pątnów. Jej pierwszym 

naczelnikiem zostaje Józef Konieczny. 
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W 1973 r. rozpoczęto budowę drugiego 

„zbiornika wodnego na kolonii za szosą i 

równocześnie wykonano jego ogrodzenie siatką 

drucianą z żelaznymi słupkami i bramą 

żelazną”. Zbiornik ten mieścił się na działce 

należącej do Józefa Walocha. 

13 lutego 1974 r. na Walnym Zebraniu 

strażacy postanowili skład zarządu pozostawić 

niemalże bez zmian: prezesem dalej jest 

Tadeusz Stasiak, naczelnikiem Adolf Detlaf, 

zastępcą Zdzisław Kalemba, gospodarzem Józef 

Błaszczak, skarbnikiem Bolesław Pietrzak, 

sekretarzem Walenty Smorawa. Członkami 

zarządu są Leon Lach, Antoni Koch i Stefania 

Pawlicka. 

Stale rosnące dochody z organizacji zabaw 

tanecznych sprawiają, że strażacy postanowili 

rozbudować remizę. W 1975-76 r. „rozpoczęto 

budowę sali konsumpcyjnej przy domu 

strażackim, gdyż przy większych imprezach, 

obecne pomieszczenie było niewystarczające”. 

Dokończono także ogrodzenie całego terenu. W 

1975 r. Komenda Powiatowa dokonała wymiany 

samochodu Star 21 na samochód z 

beczkowozem. 

W 1977 dokonane zostały drobne zmiany w 

zarządzie: prezesem pozostaje bez zmian 

Tadeusz Stasiak, na naczelnika wybrany jest 

Józef Błaszczak, na jego zastępcę Henryk 

Dubas, na gospodarza Jan Kalemba, 

skarbnikiem pozostaje Bolesław Pietrzak, 

sekretarzem Walenty Smorawa, a członkami 

Leon Lach, Jan Grajek, Stefania Pawlicka, 

pełniąca jednocześnie czynności sekretarza 

Gminnego Zarządu OSP w Pątnowie. W skład 

komisji rewizyjnej weszli natomiast przewodni-

czący Marian Pawlicki, członkowie Stanisław 

Hadryś i Stanisław Gońda, ówczesny sołtys wsi 

Pątnów. 

Fot. 32. Samochód Star 21 z beczkowozem, na podwyższeniu stoją, od lewej: Tadeusz Derda, Piotr Smela, Czesław Kaczmarek i Zygmunt Więcław; poniżej 
stoją od lewej: Marian Hadryś, Tadeusz Stasiak, Adolf Detlaf, Zdzisław Kalemba, Aniela Stasiak, Józef Waloch, Janina Detlaf, Jan Gajek, Stanisław Lach, 

Mirosław Konieczny; klęczą: Maria Wujec i Leon Stasiak, 1977 r. 

 

Fot. 33. 60-lecie OSP Pątnów. Odznaczony przez Ignacego 

Smugowskiego zostaje Henryk Dubas, 1977 r. 
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Fot. 35. Na tle wozu bojowego stoją od lewej: Zygmunt Więcław, Jan 

Gajek, Marian Hadryś. 

Pierwsza kronika spisana przez Wincentego 

Smorawę powstała z okazji 60-lecia Ochotni-

czej Straży Pożarnej, którą to uroczystość 

obchodzono 28 sierpnia 1977 roku. Naczel-

nikiem Urzędu Gminy Pątnów oraz prezesem 

gminnego zarządu OSP w Pątnowie był 

wówczas bez zmian Józef Konieczny. Naczel-

nikiem gminnego zarządu OSP był Czesław 

Białas, sekretarzem Gminnego Komitetu PZPR 

Czesław Pietrzyński, sekretarzem ZSL Józef 

Kinast, dyrektorem Gminnej Szkoły Zbiorczej 

Antoni Rozmarynowski, prezesem Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” Franciszek 

Perdek, Dyrektorem Banku Spółdzielczego 

Zenon Janik. Proboszczem jest ksiądz Roman 

Tomalka, będący równocześnie członkiem 

popierającym OSP. 

Fot. 36. Pogrzeb Antoniego Dubasa, 1978 r. 

Rok po uroczystych obchodach 60-lecia 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie zmarł 

jeden z najbardziej zasłużonych po wojnie dla 

jednostki, druh Antoni Dubas. 

W 1979 roku miało miejsce ważne wyda-

rzenie religijne, jakim było nawiedzenie obrazu 

Matki Boskiej Jasnogórskiej w pątnowskiej 

parafii. Cała wieś i główne drogi, którymi obraz 

Fot. 34. Jubileusz 60-lecia OSP Pątnów. Od lewej na przyczepie stoją: Marian Pęcherz (za flagą), Czesław Białas, Bogdan Dubiński, Antoni 
Rozmarynowski, Czesław Pietrzyński, NN, NN, NN (przedstawiciele K.P.S. Wieluń), Józef Konieczny; na dole stoją od lewej: Kazimierz Klimas, Alfons 

Detlaf,  Józef Krzak, Jan Pakuła, Leon Lach, Stanisław Hadryś, Kazimierz Stasiak, Franciszek Dubas, Tadeusz Stasiak i Walenty Smorawa. 
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pielgrzymował zostały przez mieszkańców na tę 

okazję pięknie udekorowane, strażacy zaś 

nadawali całej uroczystości odpowiednią rangę, 

asystując obrazowi oraz towarzysząc 

duchownym przez cały ten czas. 

Fot. 37. Nawiedzenie Obrazu Matki Boskiej Jasnogórskiej, 1979. Na 

pierwszym planie Ryszard Gagatek (w hełmie) i ks. Roman Tomalka. 

W archiwum OSP Pątnów zachował się 

zeszyt protokołów z posiedzeń zarządów oraz 

walnych zebrań od października 1979 do 

kwietnia 1991 r., stanowiący dziś ciekawy 

dokument działalności jednostki w ostatniej 

dekadzie PRL. Większość protokołów z 

posiedzeń Zarządu dotyczy rozliczenia zabaw 

tanecznych. Był to wówczas tak intratny interes, 

że pojawił się nawet wniosek, aby dobudować 

przedsionek w celu sprzedaży biletów. 

Przy organizacji każdej zabawy zbierał się 

zarząd (od kilku do kilkunastu razy w roku) 

podczas którego dzielono zadania. „Za spokój i 

porządek zabawy odpowiadać będzie naczelnik 

OSP Błaszczak Józef. Bufet główny Podgórski 

Bronisław, do pomocniczego bufetu dobrać 

osoby zaufane. Za całość organizacji i nadzór 

będzie [odpowiadał] prezes zarządu Stasiak 

Tadeusz. Za drugi bufet odpowiedzialny będzie 

Hertman Józef. Za prowadzenie szatni 

Kaczmarek Czesław, za przechowanie motorów 

i wozów Młynek Franciszek”. Czysty zysk 

akurat z tej zabawy do której tak skrzętnie się 

strażacy przygotowywali wyniósł 26 089 zł, co 

było wówczas rekordem. Średnie dochody 

wahały się od kilku do kilkunastu tysięcy. Sala 

domu strażackiego służyła jednak nie tylko do 

organizowania zabaw, ale również w okresie 

zimowym jako sala gimnastyczna dla młodzieży 

szkolnej. 

Na walne zebrania sprawozdawcze poza 

druhami, przybywali także zaproszeni goście. 6 

stycznia 1980 r. udział w takim zebraniu brał 

naczelnik Urzędu Gminy w Pątnowie 

Włodzimierz Gąsior, Dyrektor Gminnej Szkoły 

Zbiorczej Antoni Rozmarynowski, prezes 

Związku Emerytów i rencistów Józef Pakuła, a 

także prezes Związku ZBOWID Walenty 

Smorawa, protokołujący to spotkanie jako 

sekretarz. Poruszano wówczas sprawę Orkiestry 

Gminnej dla której naczelnik Urzędu Gminy 

proponował zatrudnić instruktora w celu 

wprowadzenia nowych utworów.  

Fot. 38. Uroczysty przemarsz z Obrazem Matki Boskiej Jasnogórskiej 
prowadzony przez druha Walentego Smorawę, 1979 r. 

Wprowadzono również szereg wolnych 

wniosków. W roku 1980 postanowiono 

otynkować wewnątrz salę konsumpcyjną i 

garaż, doprowadzić wodę, zakupić 10 szt. 

mundurów galowych i 10 szt. mundurów 

bojowych, założyć płyty betonowe przed 

remizą, założyć nowe rynny przy remizie, 

zainstalować syrenę na stacji Pątnów, gdyż na 

wypadek pożaru w tamtym terenie był brak 

łączności, wybudować suszarnię na węże czy 

wyremontować basen. Mimo niezłych 

dochodów na zarządzie w lutym 1980 r. 

„podjęto uchwałę o sprzedaży wozu konnego 

starego typu, który zarząd uważa za zbyteczny”. 

Fot. 39. Orkiestra Dęta składająca się z druhów-strażaków z terenu 

gminy Pątnów. Od prawej stoją z instrumentami: Jan Panek (kapelmistrz 
z Trajkowa), Piotr Smela (Pątnów), Tomasz Serweta (Grębień), 

Władysław Panek (Trajków), Tadeusz Serweta (Grębień), Jan Panek 

(Dzietrzniki), Mieczysław Binias (Pątnów), Stanisław Zimoch 
(Dzietrzniki), Jan Owczarek (Pątnów) i Czesław Białas (Popowice). Fot. 

z 1983 r. 
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Plan czynów społecznych na rok 1980 

oszacowano na kwotę 35 tys. zł, co teoretycznie 

można było pokryć po zorganizowaniu zaledwie 

trzech zabaw tanecznych. Zresztą, jak czytamy 

w dalszych protokołach, czysty zysk z zabawy 

w Lany Poniedziałek w 1980 r. wyniósł 15 374 

zł. Ze zbiórki śmigusowej zebrano natomiast 

12 575 zł. Aby jeszcze bardziej zwiększyć 

dochody, w czerwcu 1980 r. podjęto uchwałę o 

wydzierżawianiu sali strażackiej dla innych 

organizacji za 1000 zł, natomiast pod wesela za 

2500 zł. 

Fot. 40. Uroczystość Poświęcenia Sztandaru OSP Pątnów, 1983 r. Od 
lewej stoją: Adolf Paturej, Franciszek Młynek, Zdzisław Kalemba, 

Bolesław Pietrzak, Jan Kalemba, Kazimierz Klimas, Tadeusz Ciupa, NN 

(w hełmie), Józef Błaszczak, Jan Pilarski, Antonii Koch, Ryszard Kabała, 
Zenona Tkaczyńska, Bronisław Podgórski (w hełmie), Magdalena Lach 

(obecnie Pietrzak), Tadeusz Stasiak, Andrzej Kalemba, Jan Podgórski (w 

hełmie), p. Pilarska (autorka sztandaru) z wnuczkiem, Ryszard Gagatek, 
Henryk Dubas. 

Kolejne rekordy padały w następnych latach. 

W kwietniu 1981 r. zbiórka śmigusowa wyniosła 

21 900 zł, a czysty zysk z zabawy 25 092 zł. Nie 

wszystkie imprezy przynosiły jednak równie 

wysokie dochody, np. w maju uzbierano ponad 

20 tys., a na zakończenie roku szkolnego tylko 

4858 zł. W lipcu było jeszcze gorzej, bo zysk 

netto wyniósł zaledwie 2520 zł. Ale już na 

odpust św. Rocha 16 sierpnia 1981 r. pobito 

nowy rekord – zebrano 93 466 zł. Pierwszą 

zabawę w stanie wojennym zorganizowano 

dopiero 20 czerwca 1982 r. Kolejny sukces 

osiągnięto w kolejny odpust św. Rocha w 1982 

r., zbierając z zabawy tanecznej czystego zysku 

198 351 zł. Walne zgromadzenie upoważniało 

„do operowania książeczką oszczędnościową” 

Bolesława Pietrzaka i Ryszarda Kabałę. 

W związku z rosnącymi dochodami, rósł 

apetyt na nowe inwestycje. Ryszard Gagatek 

wnioskował przez kilka kolejnych lat o 

pobudowanie basenu przeciwpożarowego na 

Koloni Pątnów, za torem. Potrzeba budowania 

nowych basenów była wówczas dość paląca, 

aby w sytuacji pożaru móc szybko napełnić 

beczkowóz strażacki. Budowę basenu jednak 

odwlekano, co raz tłumaczono tym, że w 

niedalekiej przyszłości ma być pobudowana sieć 

wodociągowa w Pątnowie (wybudowano ją 

dopiero w połowie lat 90.) w związku z czym 

budowa basenu nie jest tak piląca, innym razem, 

że brak jest na ten cel dotacji z urzędu gminy. 

Na Zarządzie w lutym 1981 r. postanowiono 

pobudować nowy piec w bufecie z kafli o 

większych rozmiarach. Na kolejnym walnym 

zebraniu wnioskowano o dobudowanie sali, ktoś 

inny domagał się dobudowania kuchni. Zarząd 

przychylał się do tych wniosków i stwierdzał 12 

grudnia 1982 r., że należy rozbudować remizę. 

Z decyzją tą zwlekano jednak jeszcze długie 

lata. 

Fot. 41. Poświęcenie sztandaru przez księży, 1983 r. 

3 lipca 1983 r., po 35 latach, miał miejsce 

powtórny Akt poświęcenia nowego Sztandaru 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie. 

Prezesem jednostki w Pątnowie był wówczas 

Tadeusz Stasiak, naczelnikiem Józef Błaszczak, 

zastępcami naczelnika Zygmunt Więcław i 

Ryszard Kabała, gospodarzem Jan Kalemba, 

skarbnikiem Bolesław Pietrzak. Poświęcenia 

dokonał w czasie mszy polowej na placu 

strażackim ks. proboszcz Roman Tomalka w 

asyście księży Józefa Kaczmarka i Andrzeja 

Stasiaka, rodaków z Pątnowa. Rodzicami 

chrzestnymi byli Magdalena Lach i Andrzej 

Kalemba oraz Zenona Tkaczyńska i Ryszard 

Kabała. 

W tym też roku pobito rekord finansowy, 

zbierając z zabawy tanecznej 394 tys. zł. Można 

było wówczas za to kupić nowego malucha oraz 

paliwo na cały rok. Przeciętne wynagrodzenie 

miesięczne wynosiło w tym czasie niespełna 

12 tys. zł. 

Po roku od złożenia wniosku w sprawie 

powołania drużyny młodzieżowej przy szkole 

zbiorczej w Pątnowie, 27 listopada 1983 r. 
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strażacy zaprosili na spotkanie młodzież, w 

sumie kilkunastu chłopaków, którzy zadekla-

rowali, że „chętnie złożą podanie do zarządu o 

przyjście do Straży Pożarnej w Pątnowie”. Byli 

to: Sławomir Kolczarek, Bogdan Kasprzyczak, 

Jan Chałupka, Radosław Kinast, Henryk Grajek, 

Jarosław Dubas, Józef Madeła, Stanisław Mate-

usiak, Ryszard Preś, Włodzimierz Kuźbiński, 

Stanisław Kuźbiński, Rafał Biegański, Grzegorz 

Chałupka, Witold Madeła, Grzegorz Pietrzy-

ński, Roman Wujec, Andrzej Kalemba. Zarząd 

widząc w młodzieży zaangażowanie, podjął 

decyzję o udostępnianiu remizy chłopa-kom do 

gry w tenisa stołowego. Niektórzy z nich 

osiągną w przyszłości wysokie wyniki, jak 

Grzegorz Pietrzyński, zostając w 1995 r. 

mistrzem województwa sieradzkiego zawodo-

wych straży pożarnych w tenisie stołowym. W 

przypadku większości pątnowskiej młodzieży 

zapał okazał się jednak słomiany, ale niektórzy 

z nich kilka lat później nie dość, że do jednostki 

pątnowskiej się zapiszą, to odegrają w niej 

jeszcze niemałą rolę. 

Fot. 42. Akt poświęcenia Sztandaru Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Pątnowie, 1983 r. 

Kolejne lata upływały pątnowskiemu 

zarządowi OSP na prawie comiesięcznym 

organizowaniu zabaw tanecznych, zarządach 

podsumowujących zyski, planach inwestycy-

jnych, raz w roku walnym zebraniu, ustaleniu 

wysokości składki od wynajmu sali, 

przygotowaniu się do zawodów sportowo-

pożarniczych oraz oczywiście w akcjach 

ratowniczych. O tych jednak w protokole nie ma 

ani słowa. Z opowiadań wiadomo jednak, że 

bulwersowały wówczas mieszkańców Pątnowa 

częste pożary drewnianych stodół, które mogły 

być podpalane. Niestety nikogo nie udało się 

złapać na gorącym uczynku. 

Fot. 44. Protokół zarządu z dnia 27 listopada 1983 r. 

Na zarządzie w lutym 1985 r. postanowiono 

„przyznać nagrody jubileuszowe dla czynnych 

członków według wysługi lat z okazji 40-lecia 

Polski Ludowej” a także decyzję o „nie płaceniu 

za wynajęcie sali wymienionych organizacji: 

Koło Gospodyń za urządzoną zabawę na 

Fot. 43. Wymarsz druhów sprzed remizy. Na pierwszym planie Józef 
Błaszczak i Tadeusz Stasiak, 1983 r. 
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dożynki, ORMO, Komitet Rodzicielski przy 

Szkole Zbiorczej w Pątnowie”. Duże środki na 

książeczce oszczędnościowej sprawiały, że 

wiele organizacji chciało bliższej współpracy, 

m.in. członkowie ORMO zwrócili się o 

sfinansowanie dla nich sztandaru z środków 

finansowych strażaków. Ci kategorycznie się nie 

zgodzili i zasugerowali ormowcom organizo-

wanie więcej własnych imprez. Mimo dużych 

dochodów osiąganych z organizacji imprez 

tanecznych w pierwszej połowie lat 80. nie 

zrealizowano zbyt wielu inwestycji, nawet tak 

drobnych jak zakup suszarni dla węży (co 

wypominała zarządowi komisja rewizyjna), a 

także bez końca zastanawiano się czy zakupić 

dmuchawy dla ogrzania sal, czy pobudować 

dwa piece. 

W końcu na zarządzie 1 czerwca 1985 

podjęto uchwałę o „przystąpieniu do produkcji 

pustaków z zakupionego żużlu i piachu”. W tym 

celu zakupiono formę do pustaków, betoniarkę, 

a także skrzynkę do wapna. Do robienia pusta-

ków postanowiono zaangażować ludzi odpłat-

nie. Ustalono też, że stawka za wyproduko-

wanie jednego pustaka będzie wynosić 22 zł. 

Praca ruszyła pełną parą, wypłacano dniówki, 

choć zdarzało się, że komisja rewizyjna zwraca-

ła uwagę na słabą jakość pustaków (robiono je 

w porze przymrozków). Pustaki miały służyć do 

rozbudowy strażnicy, gdyż dotychczasowa 

okazała się po raz kolejny zbyt mała, aby móc 

organizować jeszcze większe imprezy. Trzy lata 

później na walnym zebraniu odstąpiono jednak 

od zamiaru rozbudowy, co uzasadniano w 

następujący sposób: „odnośnie budowy naszej 

remizy: czy warto budować remizę, kiedy Urząd 

Gminy planuje budowę domu kultury? Czy w 

ogóle straż w Pątnowie stać, bowiem koszt 

budowy wyniesie około 50 milionów” – zapisa-

no w protokole na walnym zebraniu 28 marca 

1988 r. Po wyrażeniu tego typu wątpliwości 

pustaki postanowiono sprzedać, choć uczyniono 

to dopiero kilka lat później. Dodatkowymi 

perturbacjami związanymi z niedoszłą rozbu-

dową, był kłopot z uzyskaniem projektu budowy 

(umowy kupna działek musiały zostać 

poświadczone przez Sąd Rejonowy w celu 

uzyskania aktu własności działki). Ostatecznie 

w czerwcu 1992 r. na 75-lecie jednostka 

otrzymała akt własności, ale nie miała już przy 

szalejącej inflacji odpowiednich środków. Warto 

jednak wspomnieć, że dochody z organizacji 

zabaw po odpuście św. Rocha w 1990 r. sięgały 

zawrotnej sumy 2 854 950 zł. Złotówka w tym 

czasie jednak szybko traciła na wartości, tym 

bardziej oszczędności na książeczce. 

Fot. 45. Samochód bojowy Star 244 L na manewrach w lesie 

dzietrznickim, 2010 r. 

Ważnym wydarzeniem dla Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Pątnowie było pozyskanie dla 

jednostki nowego samochodu. Na walnym 

zebraniu w 1986 r. o przydział nowego samo-

chodu zawnioskował Piotr Smela. Józef 

Konieczny, prezes gminny OSP zapewnił, że 

Pątnów nowy wóz bojowy otrzyma w 1987. I 

faktycznie, po długich staraniach zarządu 

jednostka OSP Pątnów otrzymała nowoczesny, 

trzyletni samochód bojowy Star 244 L, który jest 

w posiadaniu jednostki po dziś dzień, tj. przez 

ostatnie trzydzieści lat, służąc w niezliczonych 

akcjach ratowniczych i gaśniczych. Dziś jest to 

samochód mocno już wysłużony i jedyny w 

gminie Pątnów, który nie posiada autopompy. 

Wraz ze zmianą ustroju politycznego po 1989 

roku, ulega zmianie także finansowanie ochotni-

czych straży pożarnych, który rok później prze-

jęły urzędy gmin. Głównym zadaniem gminy 

Pątnów jest odtąd zapewnienie gotowości bojo-

wej, utrzymanie garaży, samochodu bojowego, 

sprzętu, w tym zakup odzieży ochronnej dla 

strażaków, ubezpieczenie członków OSP, pono-

szenie kosztów okresowych badań lekarskich, a 

także wypłata rekompensat za wyjazd do akcji. 

Ochotnicze Straże Pożarne dalej jednak pozo-

stają stowarzyszeniami, realizując swoje cele 

statutowe. Wszystkie te obowiązki reguluje 

ustawa z 24 sierpnia 1991 r. o ochronie 

przeciwpożarowej. 

Niezależnie od zawirowań politycznych i 

zmian ustrojowych jednostka 23 sierpnia 1992 r. 

obchodziła uroczyście 75-lecie jej założenia. Na 

placu strażackim została w związku z tym 

odprawiona msza polowa celebrowana przez 

księdza proboszcza Mirosława Nestorowicza, 
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który od trzech lat pełnił posługę w Pątnowie. 

Sztandar jednostki OSP Pątnów został wówczas 

odznaczony Srebrnym Medalem za Zasługi dla 

Pożarnictwa. 

Fot. 46. 75-lecie OSP w Pątnowie. Odznaczony przez komendanta PSP 

w Wieluniu Józefa Mielczarka zostaje Bronisław Podgórski. Po lewej 
stoją: Piotr Smela, Józef Błaszczak, po prawej: Mirosław Konieczny. 

W 1992 w skład Zarządu OSP Pątnów 

wchodzili: Tadeusz Stasiak – prezes, Józef 

Błaszczak – naczelnik, Bronisław Podgórski – 

z-ca naczelnika, Ryszard Kabała – sekretarz, 

Stanisław Klimas – skarbnik, Ryszard Gagatek 

– gospodarz i Zdzisław Kalemba – członek 

zarządu. Komendantem gminnym na początku 

lat 90. był Czesław Białas, prezesem Zarządu 

Gminnego – Stanisław Kiedos, wójtem 

Zygmunt Ogrodowczyk, a Przewodniczącym 

Rady – Włodzimierz Chudecki.  

Fot. 47. Św. Florian w Pątnowie. Od lewej u góry stoją: Leszek 

Smugowski, Zbigniew Kaczmarek, Waldemar Harbarczyk, siedzą: Jacek 
Smugowski i Krzysztof Wujec, 1993 r. 

Rytm jednostki przez całe lata 90., poza 

wyjazdami do akcji gaśniczych i ratowniczych, 

wyznaczały uroczystości kościelne, w których 

strażacy zawsze uczestniczyli, głównie w odpust 

św. Rocha 16 sierpnia, odpust św. Jana 29 

grudnia, uczestnicząc w odpustach za-

przyjaźnionych jednostkach z Bieńca, w 

asystowaniu przy Grobie w Wielki Piątek, a 

także świętując własny dzień św. Floriana 4 

maja. 

Strażacy uczestniczyli także każdego roku 

w gminnych zawodach sportowo-pożarniczych. 

5 lipca 1992 roku odbyły się Zawody w Załęczu 

Wielkim, w których udział wzięli: Bronisław 

Podgórski, Grzegorz Kabała, Jacek Smugowski, 

Leszek Smugowski, Zbigniew Kaczmarek, 

Krzysztof Wujec, F. Polak, Waldemar Harbar-

czyk, Robert Kowalik. 

Fot. 49. Wręczenie odznaczeń i nagród na zawodach w Załęczu Wielkim 

w 1992 r. Nagrody wręczają Grzegorz Smugowski i Edward Kiedos. 

Między 1994 a 1995 rokiem odbył się drobny 

remont remizy. Pomalowane zostały ściany 

zewnętrzne remizy oraz dach. 

Fot. 50. Zbiórka przed musztrą na zawodach w Załęczu Wielkim w 
1992 r. Od lewej stoją: Grzegorz Kabała, Bronisław Podgórski, Leszek 

Smugowski, Jacek Smugowski, Waldemar Harbarczyk i NN. 

W 1996 r. na walnym zebraniu sprawo-

zdawczo-wyborczym dokonano zmiany zarzą-

du. Prezesem został Ryszard Kabała, naczelni-

kiem Marian Hadryś, jego zastępcą Bronisław 

Podgórski, skarbnikiem Kazimierz Klimas, 

sekretarzem Leszek Smugowski, a gospodarzem 

Krzysztof Wujec. 

Fot. 48. Zawody Sportowo-Pożarnicze w Załęczu Wielkim, 1992 r. 
Jednostka OSP Pątnów przy odpaleniu motopompy. 

 



24 

100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie 

Fot. 51. Wymarsz jednostki OSP Pątnów spod remizy na Odpust św. 
Rocha, 1994 r. 

W 1996 r. jednostka chcąc podreperować 

swój budżet wynajmuje salę na organizację 

dyskotek i z uzyskanych środków modernizuje 

kuchnię i buduje ubikacje. Zapał druhów do 

organizowania imprez własnymi siłami 

wówczas nieco podupadł. Pod koniec 1996 r. 

strażacy zadecydowali o rozbudowie remizy, ale 

w związku z trudnościami z uzyskaniem 

pozwolenia na budowy budynku w granicy 

działki, sprawa się przeciągnęła dwa lata. 

Fot. 52. Wymarsz jednostki OSP Pątnów spod odnowionej remizy na 
Odpust św. Rocha, 1995 r. 

W 1997 r. jednostka uroczyście obchodziła 

80-lecie założenia. Z tej okazji zostały wręczone 

druhom odznaczenia a sztandar został 

uhonorowany przez komendanta Państwowej 

Straży Pożarnej w Wieluniu Złotym Medalem za 

Zasługi dla Pożarnictwa. W uroczystości wzięły 

udział bratnie jednostki OSP z Bieńca, 

Dalachowa, Dzietrznik, Klusek, Mierzyc, 

Ożarowa, Popowic, Rudy, Wielunia, Wierzbia 

oraz Załęcza.  

Dokonano także szeregu wyróżnień. Złote 

Medale za Zasługi dla Pożarnictwa otrzymali: 

Ryszard Gagatek, Marian Hadryś, Ryszard 

Kabała, Jan Kalemba, Zdzisław Kalemba, 

Kazimierz Klimas, Mirosław Konieczny, 

Bolesław Pietrzak, Bronisław Podgórski, Piotr 

Smela i Adolf Stasiak. Srebrne Medale za 

Zasługi dla Pożarnictwa otrzymali: Stanisław 

Lach, Franciszek Młynek, Adolf Paturej i 

Krzysztof Wujec. Brązowy Medal za Zasługi dla 

Pożarnictwa z kolei otrzymali: Zbigniew 

Kaczmarek, Robert Kowalik, Kazimierz Krzak, 

Jacek Smugowski i Leszek Smugowski.  

Fot. 53. Uroczystości 80-lecia OSP Pątnów. Kpt. Józef Mielczarek, 
komendant PSP w Wieluniu odznacza sztandar Złotym Medalem za 

Zasługi dla Pożarnictwa. Poczet sztandarowy prezentują: Zbigniew 

Kaczmarek, Bronisław Podgórski i Jacek Smugowski, 1997 r. 

Odznaki Wzorowy Strażak odebrali z kolei 

Szczepan Kołodziej i Robert Kowalik. Ponadto 

wręczono również jubileuszowe odznaki za 

wysługę lat kilkunastu druhom.  

Fot. 54. Wręczenie odznaczeń podczas 80-lecia OSP Pątnów. Od lewej 
stoją: Czesław Białas (profil), Jan Kalemba, Marian Hadryś 

(dekorowany przez komendanta PSP w Wieluniu Józefa Mielczarka), 

Zdzisław Kalemba i Mirosław Konieczny. 

Uroczystości 6 lipca 1997 r. miały też 

niecodzienny charakter, bowiem co chwila 

spływały meldunki o kolejnych podtopieniach w 

powiecie wieluńskim. Od soboty wieczorem nie 

ustawał padać deszcz, który w kolejnych dniach 

doprowadził do jednej z największej powodzi w 

Polsce. Strażacy pątnowscy brali w czasie jej 

trwania czynny udział w zabezpieczaniu mienia 

i życia ludzi na terenach zagrożonych powodzią 

w pobliżu rzeki Warty. Podczas uroczystości w 

remizie nastąpiła przerwa w dostawie prądu i 

wręczanie odznaczeń odbywało się przy 

doraźnym oświetleniu. 
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Fot. 55. Drużyna OSP Pątnowa gotowa do startu na Zawodach 

Sportowo-Pożarniczych w Załęczu Wielkim, 1997 r. Od lewej w hełmach 

stoją: Zbyszek Smugowski, Dariusz Lach, Krzysztof Hadryś, Grzegorz 
Kabała, Grzegorz Pietrzyński, Szczepan Kołodziej i Maciej Cichoń. 

W tym też roku 29 czerwca odbyły się 

Zawody pożarnicze, w których udział wzięli 

młodzi druhowie. 

W 1998 roku została po latach oczekiwań i 

przekładanych decyzji rozbudowana remiza o 

szatnię i toalety. Remontu dokonywali w czynie 

społecznym sami druhowie strażacy. 

Fot. 56. Remiza strażacka po wymianie dachu oraz dobudowaniu przez 
strażaków w czynie społecznym toalet, szatni i pomieszczeń 

gospodarczych, 1998 r.  

Rok później, w 1999 r. została zmo-

dernizowana sala taneczna, która została 

wynajęta na dyskoteki. Aby zapewnić nowo-

czesny wystrój, jak czytamy w protokole autor-

stwa Ryszarda Kabały: „została wybudowana 

ściana zmniejszająca korytarz a powiększająca 

salę i równocześnie podtrzymująca liczy strop 

balkonu. Istniejąca ściana została częściowo 

wyburzona i zrobiono z niej filary podtrzymu-

jące balkon. Zamontowano nowe schody na 

balkon ponieważ istniejące były spróchniałe. 

Również zostały wykonane schody po dwóch 

stronach wejścia na scenę. Prace zostały 

zakończone na Wielkanoc i otwarto dyskotekę”. 

Niestety interes nie szedł i w czerwcu postano-

wiono wynająć salę innemu dzierżawcy, ale i w 

tym przypadku „frekwencja na dyskotekach nie 

była duża i najemca sali poza pierwszą wpłatą 

nie płacił za salę ani za światło z braku 

dochodów”. Perypetii z wynajmem był jesienią 

ciąg dalszy, mimo obniżenia czynszu za wyna-

jem sali, dzierżawca więcej się nie pokazał. 

W roku 2000 zostało wymienione całe 

ogrodzenie terenu na nowe (130 mb) dzięki 

wsparciu Urzędu Gminy, a także został 

zamontowany hydrant przeciwpożarowy na 

placu OSP Pątnów oraz zamontowany maszt na 

syrenę alarmującą. Zakupiono także wyposa-

żenie naczyń do kuchni na 120 osób, głównie z 

pieniędzy pozyskanych ze zbiórki wśród 

mieszkańców Pątnowa. Jak czytamy jednak w 

zakończeniu sprawozdania, „ze wszystkich 

najważniejszych wydarzeń jest prowadzona 

kronika ze zdjęciami przez druha Kabałę”. 

Fot. 57. Przedwojenny wóz bojowy niemieckiej produkcji będący w 
posiadaniu OSP Pątnów, 1999 r. Na wozie siedzą Krzysztof Wujec i 

Zbigniew Kaczmarek. 

14 grudnia 2000 r. decyzją nr V/10/KSRG 

Komendanta Głównego Państwowej Straży 

Pożarnej, po rozpatrzeniu wniosku Łódzkiego 

Komendanta Wojewódzkiego Państwowej Stra-

ży Pożarnej w Łodzi włączono Ochotniczą Straż 

Pożarną w Pątnowie do Krajowego Systemu 

Ratowniczo-Gaśniczego (KSRG). Podpisane 

przez wójta gminy Pątnów Edwarda Kiedosa, 

prezesa OSP w Pątnowie Ryszarda Kabałę oraz 

naczelnika Mariana Hadrysia, a także przez 

Komendanta Powiatowego Państwowej Straży 

Pożarnej reprezentowaną przez mł. bryg. Józefa 

Mielczarka porozumienie obejmowało przezna-

czanie sił i środków, a także wyposażenia i oso-

bistego uzbrojenia strażaków do prowadzenia i 

uczestniczenia w działaniach ratowniczo-gaśni-

czych na terenie powiatu oraz poza jego terenem 

na wezwanie Komendy. Dla zapewnienia 

niezbędnego poziomu zdolności jednostki do 

działań ustanowiono minimalny poziom 

wyszkolenia i liczbę ratowników w przedziale 

wiekowym 18-45 lat, na 20 członków czynnych. 
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Fot. 58. Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze w Załęczu Wielkim, 2004 

r. Od lewej stoją: Michał Gajda, Marcin Stasiak, Sebastian Kołodziej, 

Piotr Sielski, Bartłomiej Fuks, Szczepan Kołodziej, Gabriel Stasiak. 

Od tego czasu jednostka otrzymuje z 

Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego co 

roku niewielką dotację, którą musi przeznaczyć 

na zakup sprzętu wskazywanego najczęściej 

przez Państwową Straż Pożarną. 

Na Walnym zebraniu sprawozdawczo-

wyborczym w 2001 r. Zarząd pozostał niemalże 

bez zmian: Tadeusz Stasiak – prezes, Marian 

Hadryś – naczelnik, Bronisław Podgórski - Z-ca 

naczelnika, Ryszard Kabała – sekretarz, 

Kazimierz Klimas – skarbnik, Józef Błaszczak – 

gospodarz. W komisji rewizyjnej zasiedli 

Grzegorz Pietrzyński, Sebastian Kołodziej, 

Krzysztof Wujec. 

Fot. 59. Dożynki gminne w Pątnowie. W tle przebudowany wjazd do 
garażu, 2006 r. 

Niezmieniony skład Zarządu utrzymuje się 

do 2006 r., kiedy to podczas Walnego zebrania 

sprawozdawczo-wyborczego stery przejmują 

młodzi druhowie. Prezesem został wówczas 

Maciej Cichoń, naczelnikiem Grzegorz 

Pietrzyński, z-cą naczelnika Szczepan 

Kołodziej, skarbnikiem Stanisław Klimas, 

Sekretarzem Piotr Pawlak, gospodarzem Rafał 

Biegański a z-cą gospodarza Paweł Polak. 

Podczas zebrania podania o przyjęcie do straży 

złożyło 15 osób. W 2006 r. jednostka liczyła 37 

członków czynnych i 2 honorowych oraz 2 

wspierających. 

Fot. 60. Artykuł z „Kulis Powiatu”, 2006 r., 29 sierpnia. 

W 2005-2006 miał miejsce także remont 

remizy: dach został pokryty blachą, a także 

został przebudowany dolny garaż, aby mógł do 

niego wjeżdżać nowy samochód strażacki. W 

2006 r. Gmina Pątnów zakupiła za 160 tys. zł i 

przekazała jednostce OSP w Pątnowie 

samochód pożarniczy marki Gazela. Jest to 

niewielki samochód wyposażony we wszystkie 

narzędzia niezbędne do prowadzenia akcji 

ratowniczej na drogach. Samochód posiada 

nożyce hydrauliczne, piłę do cięcia stali, 

specjalistyczny maszt oświetleniowy, a także 

układ gaśniczy pozwalający na likwidowanie 

pożarów wodą lub środkiem pianotwórczym. 

Fot. 61. Chrzest szampanem samochodu marki Gazela na Stadionie w 

Pątnowie przez Renatę Graczyk. 

Poświęcenia samochodu pożarniczo-rato-

wniczego Gazela dokonał ks. Jerzy Ręczak, 

proboszcz parafii pw. św. Jana Ewangelisty w 

Pątnowie 27 sierpnia 2006 r. podczas Dożynek 

Gminnych. Chrzestnymi byli Renata Graczyk i 

Marek Pietrzak. Zakup samochodu został 

dofinansowany w wysokości 40% przez 

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i 

Gospodarki Wodnej w Łodzi. 

W 2007 r. odbyły się uroczystości 90-lecia 

jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątno-

wie. W tym też roku po raz pierwszy rozegrano 

I Turniej Tenisa Stołowego Ochotniczych Straży 
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Pożarnych o Puchar Wójta Gminy Pątnów. 

Przez długie lata duet Pietrzyński – Kołodziej z 

pątnowskiej jednostki w tego typu rozgrywkach 

nie miał sobie równych. Swoją formę 

potwierdzili nawet po dziesięciu latach w 

2017 r., zajmując odpowiednio pierwsze (Koło-

dziej) i drugie miejsce (Pietrzyński) we 

wznowionych po kilkuletniej przerwie zmaga-

niach w tenisie stołowym. 

Fot. 62. Zawody w tenisie stołowym w Pątnowie. Z pucharami w rękach 

stoją Grzegorz Pietrzyński i Szczepan Kołodziej, 2010 r. 

W dniu 4 maja 2008 na stadionie w Pątnowie 

obchodzono Dzień Strażaka, w którym wzięli 

udział przedstawiciele Ochotniczych Straży 

Pożarnych z powiatu wieluńskiego (54 poczty 

sztandarowe). Jak zwykle na takich uroczysto-

ściach, zaproszeni goście wygłosili okoliczno-

ściowe przemówienia, wręczono akty nadania 

stopni służbowych, odznak i medali. Brązowy 

medal za zasługi dla pożarnictwa przyznany 

został jednostce OSP z Bieńca. Honorowy 

medal im. Bolesława Chomicza wręczono 

druhowi Andrzejowi Stochmiałkowi. 

Fot. 64. Drużyna młodzieżowa z Pątnowa na Zawodach Sportowo-

Pożarniczych w Pątnowie, 2008 r. 

Niespełna dwa miesiące później, 29 czerwca 

2008 r. na Stadionie Gminnym w Pątnowie 

odbyły się Gminne Zawody Sportowo-

Pożarnicze, w których wzięło udział: 9 

jednostek OSP seniorów z terenu Gminy 

Pątnów, 3 drużyny młodzieżowe męskie z OSP 

Załęcze Małe, OSP Popowice i OSP Kamionka, 

a także jedna drużyna żeńska z OSP Popowice. 

Najlepszą jednostką seniorów okazała się 

drużyna OSP Pątnów zajmując pierwsze 

miejsce, drugie miejsce zajęła drużyna OSP 

Załęcze Wielkie, a trzecie OSP Kluski. Wśród 

drużyn młodzieżowych męskich lepsza okazała 

się drużyna OSP Załęcze Małe. 

Fot. 65. Młodzi druhowie z OSP Pątnów. Od lewej stoją: Maciej 

Jabłoński, Kamil Błaszczak, Oskar Pakuła, Mateusz Żmudziński, 
Grzegorz Beśka, Jakub Kołodziej, siedzi Szczepan Kołodziej. 

Każda jednostka OSP biorąca udział w 

zawodach otrzymała w nagrodę puchary oraz 

węże strażackie typu W-52. 
Fot. 63. Powiatowy Dzień Strażaka w Pątnowie. Defilada pocztów 

sztandarowych z kościoła do remizy, 2014 r. 
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Niestety drużyna młodzieżowa z Pątnowa, a 

także pozostałych jednostek, nie wytrzymała 

próby czasu i zaledwie po roku rozpadła się. 

Niektórzy z nich, osiągając już pełnoletniość, 

wstąpili jednak w późniejszym czasie do 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie. 

Fot. 66. Wręczenie pucharów w Zawodach Sportowo-Pożarniczych w 
Pątnowie, 2008 r. Od lewej stoją: Jan Olszówka, Jan Salamon, Grzegorz 

Smugowski. Nagrodę za I miejsce odbiera Piotr Pawlak z OSP Pątnów. 

Strażacy z Pątnowa wielokrotnie zdobywali 

pierwsze miejsce w Zawodach Sportowo-

Pożarniczych m.in. w 1997 r. w Załęczu 

Wielkim, w ostatnich latach na stadionie 

w Pątnowie: 2007-2009, 2011, 2015 i 2016. 

Fot. 67. Powiatowe Zawody Sportowo-Pożarnicze na stadionie w 
Pątnowie, 2010 r. 

W roku 2010 odbyły się w Pątnowie 

Powiatowe Zawody Pożarnicze, których 

zorganizowanie spoczęło na barkach m.in. 

jednostki OSP z Pątnowa. W tym samym roku 

zorganizowane w Dzietrznikach także 

Powiatowy Konkurs wiedzy pożarniczej. 

Fot. 68. Powiatowy konkurs wiedzy pożarniczej w Dzietrznikach 2010 r. 

Fot. 69. Projekt przebudowy remizy OSP w Pątnowie. Elewacja 
północna, 2010 r. 

W roku 2009 zrodziła się koncepcja, która na 

bazie istniejącego budynku OSP przewidywała 

powołanie Gminnego Centrum Zarządzania 

Kryzysowego. Zamierzano dobudować kuchnię 

wraz z zapleczem, sanitariaty, salę szkoleniową, 

salę konferencyjną, pokoje gościnne, garaże, 

zaplecze techniczno-gospodarcze oraz pomie-

szczenia biurowe. Wartość robót budowlanych 

i instalacyjnych oszacowano na 2 451 267 zł. 

Zostały także zakupione działki wokół remizy, a 

Zarząd OSP w Pątnowie przekazał w formie 

umowy darowizny budynek remizy na rzecz 

Gminy Pątnów, aby ta mogła realizować tam 

zamierzone inwestycje. 

Fot. 70. Projekt przebudowy remizy OSP w Pątnowie. Elewacja 
południowa, 2010 r. 

Rok później postanowiono koncepcję nieco 

zmienić i rozbudować w związku z możliwością 

złożenia wniosku o dofinansowanie ze środków 

unijnych (RPO WŁ na lata 2007-2013). Projekt 

tym razem ujrzał światło dzienne pn. „Budowa 

Gminnego Centrum Kultury w Pątnowie im. 

Bohaterów Bitwy Warszawskiej, w celu kształ-

towania i rozwoju kulturowej tożsamości miesz-

kańców »Krainy Wielkiego Łuku Warty«”. 

Całkowita wartość projektu była oszacowana na 

Fot. 70. Projekt przebudowy remizy OSP w Pątnowie. Elewacja 

zachodnia, 2010 r. 
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4 084 885 zł, a wnioskowane dofinansowanie 

miało wynieść 50%, czyli 2 031 623 zł (później 

uległo pomniejszeniu o pół miliona). Projekt 

znajdował się na wysokiej, bo 12 pozycji 

rankingowej w województwie łódzkim. 

Gminne Centrum Kultury miało stanowić 

centrum koordynacyjne i wspierające dla 

pozostałych sołeckich ośrodków kultury, sportu 

i rekreacji oraz Gminnej Biblioteki Publicznej w 

Pątnowie. Obiekt miał być przebudową i 

rozbudową istniejącej remizy. Parter budynku 

liczył salę widowiskową ze strefą konsump-

cyjną, salę szkoleniowo-konferencyjną, sanita-

riaty, komunikację oraz kuchnię z zapleczem. 

Na piętrze budynku miały znajdować się 

pomieszczenia biurowe, pomieszczenia 

gospodarcze, zaplecza i pokoje gościnne dla 

turystów. Miało powstać ponadto 12 pracowni 

tematycznych (teatr i literatura, fotografia, 

folklor, taniec ludowy i towarzyski, malarstwo i 

rzeźba, pracownia ginących zawodów, 

aktywności kolekcjonerskiej, regionalnej sztuki 

kulinarnej etc). Na wyposażenie miało się 

składać m.in. pianino, oświetlenie, luneta 

astronomiczna, sztalugi, lustra, koła garnca-

rskie, aparaty cyfrowe etc. Ponadto chciano 

dobudować dwukondygnacyjną wieżę, w której 

zlokalizowana miała być wielofunkcyjna 

pracownia komputerowa z węzłem medialnym. 

Założono, że do roku 2015 z punktu informacji 

kulturalnej i turystycznej skorzysta 7800 osób. 

Fot. 71. Remiza Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie po remoncie w 
2017 r. 

Niestety pieniędzy starczyło tylko na 

dokumentację, na realizację projektu nie zostały 

zabezpieczone przez Radę Gminy środki w 

budżecie. Ponadto coraz większe zadłużenie 

gminy uniemożliwiło realizację projektu w 

późniejszym czasie. Wójt Edward Kiedos 

jeszcze w piśmie z 7 września 2011 r. wyrażał 

zgodę na dofinansowanie inwestycji przez 

Urząd Marszałkowski, ale kilka dni później, 12 

września stwierdzał, że stopień zadłużenia 

gminy Pątnów wynosi 76%, Rada Gminy nie 

podjęła uchwały o zabezpieczeniu wkładu 

własnego, tak więc zmuszony był zrezygnować 

z projektu. Ponadto uchwała RIO dotycząca 

ustalenia budżetu gminy na rok 2011 nie 

uwzględniła tej inwestycji. Temat jednak 

jeszcze całkowicie nie zamarł. Jeszcze w marcu 

2014 r. komisarz rządowy Jacek Różański 

podtrzymywał stanowisko, że inwestycja ta jest 

możliwa do realizacji w roku 2015, co było w 

okresie realizowania programu naprawczego 

raczej mało prawdopodobne. Wizja rozbudowy 

budynku straży pożarnej była niemożliwa 

zresztą i z tego powodu, że dokumentacja w 

2013 r. straciła ważność. 

Fot. 72. Relacja w prasie z Powiatowego Dnia Strażaka w Pątnowie, 
2014 r. 

W tym też roku 2013 strażacy wzięli sprawę 

w swoje ręce i jako stowarzyszenie mogące 

ubiegać się o 80% dofinansowanie złożyli 

wniosek do Lokalnej Grupy Działania w 

Osjakowie, której gmina Pątnów jest jedną z 

siedmiu gmin założycielskich. W ramach 

programu Leader 2007-2013 z Programu 

Rozwoju Obszarów Wiejskich strażakom OSP 

przy czynnym udziale nowego prezesa Piotra 

Pawlaka i naczelnika Grzegorza Pietrzyńskiego 

udało się zmodernizować remizę. Jak można 

przeczytać w sprawozdaniu finansowym za rok 

2014 na inwestycję wydano wówczas 75 277 zł. 

Remont budynku świetlicy OSP kosztował 

strażaków 15 077 zł, wykonanie instalacji 

centralnego ogrzewania w garażach budynku 

OSP w kwocie 10 tys. zł sfinansował Urząd 
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Gminy, pozostałą kwotę 42 285 zł otrzymała 

jednostka dofinansowania z Lokalnej Grupy 

Działania w Osjakowie. Warto dodać, że 

dochody z darowizn i zbiórek wyniosły w tym 

roku 8150 zł, z KSRG 9300 zł. 

Fot. 73. Powiatowy Dzień Strażaka w Pątnowie. Defilada pocztów 

sztandarowych z kościoła do remizy, 2014 r. 

20 marca 2016 r. odbyło się Walne zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze na którym skład 

zarządu od 2011 roku się praktycznie nie 

zmienił. W funkcji prezesa pozostał Piotr 

Pawlak, naczelnika Grzegorz Pietrzyński, 

zastępcy naczelnika Szczepan Kołodziej, 

skarbnika Robert Pakuła, sekretarza Oskar 

Pakuła, gospodarza Małgorzata Smugowska, 

zastępcy gospodarza Jacek Smugowski oraz 

kronikarza Ryszard Kabała, członkiem zarządu 

pozostał Rafał Biegański. 

Fot. 74. Walne zebranie sprawozdawcze w OSP Pątnów, 2015. 

Przemawia st. bryg. komendant PSP w Wieluniu Waldemar Brząkała. 

Siedzą od lewej: Jarosław Klimas, Jacek Olczyk, Piotr Pawlak i 
Grzegorz Pietrzyński. 

W skład komisji rewizyjnej zostali wybrani: 

Jarosław Klimas, Karol Wiśniewski i Michał 

Gajda. Lista członków zawiera ponadto 

następujących druhów strażaków: Rafał 

Biegański, Tomasz Biegański, Franciszek 

Biegański, Józef Błaszczak, Kamil Błaszczak,  

Łukasz Gabas, Tomasz Gabas, Marian Hadryś, 

Mateusz Hanas, Maciej Jabłoński, Jan Kalemba, 

Zdzisław Kalemba, Mirosław Konieczny, Jakub 

Kołodziej, Kazimierz Krzak, Adam Mirowski, 

Maciej Nowak, Piotr Owczarek, Oskar Pakuł, a 

Paweł Polak, Bronisław Podgórski, Krzysztof 

Sobańtka, Krzysztof Wujec. 

W jednostce OSP Pątnów zapisanych jest 

obecnie 34 druhów. Członków popierających 

oraz członków honorowych jednostka w 2017 r. 

nie posiadała. Sprawozdanie finansowe za rok 

2015 wykazało, że dochody jednostki wynosiły 

19 700 zł, w tym z KSRG 8400 zł, z darowizn i 

zbiórek 4230 zł i inne dochody 7070 zł. 

Wydatkowano środki głównie na sprzęt i 

umundurowanie strażackie 8400 zł (zakupiono 

łódkę), koszty imprez i uroczystości 3488 zł, a 

koszty inwestycji i remontów 1254 zł. W 2017 r. 

OSP Pątnów złożyła wniosek ubiegając się o 

100% refundacji kosztów kwalifikowanych na 

modernizację kuchni wraz z wyposażeniem. Z 

własnych środków zakupiono dwie chłodnie za 

kwotę 5600 zł. 

Fot. 75. Zarząd Gminny OSP w Pątnowie przed remizą w Bieńcu, 2015 r. 
Stoją od lewej: Marek Kinast (prezes OSP Popowice), Janusz Siwik 

(naczelnik OSP Popowice), Grzegorz Pietrzyński (komendant Zarządu 

Gminnego i naczelnik OSP Pątnów), Zygmunt Stochmiałek (naczelnik 
OSP Dzietrzniki), Jan Salamon (prezes Zarządu Gminnego OSP i OSP 

Kamionka), Józef Dąbrowski (prezes OSP Grębień), Bogdan Polak 

(naczelnik OSP Załęcze Wielkie), Stanisław Kiedos (prezes OSP Załęcze 

Małe), Jacek Olczyk (wójt gminy Pątnów i wiceprezes Zarządu 

Gminnego OSP), Antonii Jarząb (naczelnik OSP Załęcze Małe), 

Jarosław Klimas (wicewojewoda łódzki), Wiesław Paluszczak (prezes 
OSP Bieniec), Maciej Nowak (przewodniczący Rady Gminy w 

Pątnowie), Zenon Krzak (naczelnik OSP Bieniec), Stanisław Gawlak 

(prezes OSP Załęcze Wielkie), Piotr Pawlak (prezes OSP Pątnów), 
Stanisław Parzyjagła (sekretarz OSP Grębień), Tomasz Maliński 

(naczelnik OSP Kamionka), Zygmunt Plewa (prezes OSP Kluski), 

Krzysztof  Kalemba (prezes OSP Dzietrzniki). 

Ochotnicza Straż Pożarna od wielu lat 

współpracuje z Kołem Gospodyń Wiejskich w 

Pątnowie, Gminą Pątnów, Krajowym Systemem 

Ratowniczo-Gaśniczym, Powiatową Strażą 

Pożarną w Wieluniu oraz pozostałymi ośmioma 

jednostkami z Gminy Pątnów. Organizuje w 

ostatnich latach tylko raz w roku zabawę 

taneczną w odpust św. Rocha oraz zabawę 

sylwestrową. Od wielu lat gości na swoim placu 

10 sierpnia każdego roku pielgrzymów 
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zmierzających na Jasną Górę. Uczestniczy w 

odpustach zaprzyjaźnionych jednostek w 

Bieńcu, Dzietrznikach i Grębieniu, w 

uroczystościach patriotycznych z okazji 11 

listopada, w zawodach sportowo-pożarniczych, 

a także w uroczystościach kościelnych. 

Fot. 76. Druhowie z OSP Pątnów przed kościołem podczas prac 
porządkowych. W koszuli w pasy ks. Leon Kołek, proboszcz parafii w 

latach 2010-2016. Od lewej stoją: Michał Gajda, Robert Pakuła, Maciej 

Cichoń z synem Jakubem, Marek Pietrzak z synem, Grzegorz Pietrzyński, 
Paweł Polak, Marcin Stasiak. Siedzą i klęczą: Piotr Pawlak, Bronisław 

Podgórski, Władysław Pinkosz, Bartłomiej Poniewiera, 2012 r. 

Długoletnim zwyczajem druhów-strażaków z 

OSP Pątnów zapoczątkowanym przez Ryszarda 

Kabałę jest odwiedzanie grobów zmarłych 

kolegów na cmentarzu parafialnym w Pątnowie 

i zapalanie symbolicznych zniczy, by pamięć o 

tych, którzy byli zasłużeni dla jednostki przez 

długie lata nigdy nie zaginęła. 

Fot. 77. Druhowie na cmentarzu parafialnym w Pątnowie przy grobach 
zmarłych kolegów-strażaków. Od lewej stoją: Maciej Nowak, Andrzej 

Młynek, Ryszard Kabała, Jakub Kołodziej, Bronisław Podgórski, Rafał 

Biegański, Krzysztof Wujec, Paweł Polak, Zbigniew Kaczmarek i 
Ryszard Gabas, 2016 r. 

Zwyczajem, który jest praktykowany od 

niedawna jest z kolei organizowanie spotkania 

opłatkowego wszystkich dziewięciu jednostek 

OSP z terenu gminy Pątnów wraz z wszystkimi 

Kołami Gospodyń Wiejskich, których jest w 

gminie aż dziesięć. Ze względu na liczną 

reprezentację poszczególnych stowarzyszeń, 

spotkania te odbywają się często w największej 

sali na terenie gminy, czyli w sali widowiskowej 

w Załęczu Wielkim. 

Fot. 78. Spotkanie opłatkowe w Załęczu Wielkim, 2016 r. Od lewej stoją: 
Bronisław Podgórski Józef Błaszczak, Robert Pakuła, Jacek Smugowski, 

Maciej Jabłoński, Jacek Olczyk, Krzysztof Wujec, Szczepan Kołodziej, 

Ryszard Kabała, Jan Salomon, Grzegorz Pietrzyński, Piotr Cholajda. 

Strażacy angażują się również co roku w 

akcję wręczania dzieciom z pątnowskiej szkoły 

paczek w okresie świąt Bożego Narodzenia, a 

także fundują na zakończenie roku szkolnego 

nagrody dla najbardziej utalentowanego spor-

towca. 

Fot. 79. Wręczanie nagród dzieciom podczas spotkania opłatkowego. Na 

zdjęciu Szczepan Kołodziej, Ryszard Kabała. 

Jednostka OSP Pątnów nie posiada niestety 

wśród swoich członków ani jednego druha, 

który otrzymałby zaszczytny medal im. Bole-

sława Chomicza. W szeregach jednostki jest 

jednak emerytowany strażak Państwowej Straży 

Pożarnej w Wieluniu i naczelnik OSP Pątnów 

Grzegorz Pietrzyński, który jako jedyny druh z 

gminy Pątnów jest od 2012 roku członkiem 

Zarządu Wojewódzkiego Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Łodzi. Zasiadając w komisji 

odznaczeń, czynnie wspiera druhów z 

dziewięciu jednostek naszej gminy w uhono-

rowaniu ich odpowiednio wysokimi odznacze-

niami. Od wielu lat marzeniem wszystkich 

druhów z Pątnowa jest pozyskanie nowego 

średniego wozu bojowego, który zastąpiłby 

wysłużonego 33-letniego Stara.
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Fot. 80. Druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Pątnowie. Od lewej stoją: Maciej Jabłoński, Maciej Nowak, Jakub Kołodziej, Piotr Owczarek, Robert 

Pakuła, Jarosław Klimas, Karol Wiśniewski, Michał Kula, Krzysztof Sobańtka, Mateusz Hanas, Mateusz Mateusiak, Jakub Cichoń; siedzą od lewej: 
Szczepan Kołodziej, Ryszard Kabała, Bronisław Podgórski, Piotr Pawlak, Małgorzata Smugowska, Grzegorz Pietrzyński, Jacek Smugowski, Rafał 

Biegański. 

 

 

Przy opracowaniu niniejszej broszury wydanej z 

okazji stulecia Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Pątnowie pragnę szczególnie podziękować osobom, 

które pomogły mi w dotarciu do wielu źródeł, 

szczególnie ilustracji i protokołów z zebrań. 

W pierwszej kolejności dziękuję dh Ryszardowi 

Kabale, długoletniemu kronikarzowi OSP Pątnów, 

autorowi kilku ilustrowanych kronik jednostki, dh 

Grzegorzowi Pietrzyńskiemu i dh Piotrowi Pawla-

kowi za rekonstrukcję faktów z ostatnich lat, dh 

Franciszkowi Biegańskiemu za rozmowę o życiu 

jednostki przed kilkoma dekadami, paniom Teresie 

Mirowskiej i Lucynie Kumie za identyfikację osób na 

zdjęciach, a także dh Mateuszowi Drab z OSP 

Bieniec za skład tej broszury.  

Przedstawiona historia pątnowskiej jednostki nie 

jest wyczerpująca, brakuje w niej z pewnością wielu 

faktów, które utkwiły w pamięci druhów, szczególnie 

tych wydarzeń do których sto lat temu jednostka 

została powołana: ratowania życia i mienia ludzi. 

Dziś zagrożeń pożarowych jest mniej, przybywa z 

kolei wyjazdów do zdarzeń drogowych. Pozostaje 

wszystkim druhom z okazji stulecia życzyć – zgodnie 

ze strażackim zwyczajem – aby tych wyjazdów do 

akcji było tyle samo, co powrotów. 

Mam nadzieję, że spisane tu dzieje uruchomią 

liczne miłe wspomnienia związane z Ochotniczą 

Strażą Pożarną w Pątnowie, a także będą okazją do 

zajrzenia przez wielu druhów i mieszkańców do 

swoich prywatnych archiwów fotograficznych. Może 

to właśnie dzięki nim będzie można w przyszłości 

zilustrować i opisać dzieje jednostki w sposób 

bardziej pełny i atrakcyjny dla przyszłych pokoleń. 

 

dh Jacek Olczyk 

Wójt Gminy Pątnów
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